
Następny poiazd-już z człowiekiem!

„Suiveyor-7“ łagodnie wylądował
w małym kraterze na Księżycu

NOWY JORK (PAP). —
Amerykański pojazd kosmi­
czny „Surveyor-?” wylądo-
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witały Humphreya
ALGIER (PAP). 10 bm wice- 

prc yd. it Sianów Zjedncczo- 
^ nych Humphrey 
M zakończył ostat­

ni etap swojej 
podróży po kra­
jach afrykań­
skich, którym 
była 2-dniowa 
wizyta w Tune­
zji. Od 29 gru­

dnia Humphrey odwiedził 9 
krajów afrykańskich, a miano­
wicie: Wybrzeże Kości Słonio­
wej, Liberię, Ghanę, Kongo- 
-Kinszasę, Zambię, Somali, Ro­
dezję, Etiopię i Tunezję.

We wszystkich krajach, któ­
re odwiedził, wiceprezydent 
USA zaoferował pomoce ekono­
miczną miejscowym rządom, 
lub zapewnił je, że dotychcza

wał we środą rano na po­
wierzchni Srebrnego Globu 
zgodnie z ustalonym progra 
mem. Jest to ostatnie doś­
wiadczenie z serii ekspery­
mentów „Surveyor”. Na­
stępnym pojazdem wysła­
nym na Księżyc ma być 
kabina z człowiekiem, co na 
stąpi w końcu 1969 roku lub 
na początku 1970 roku.

Pojazd przeleciał trasę długo­
ści ok. 400 tys. km i w chwili 
gdy znajdował się 80 km od 
powierzchni Księżyca uruchomio 
no na nim silniki hamujące, 
które zmniejszyły jego szybkość 

9 600 km na godzinę do 4 800 
km na godzinę, a później jesz­
cze bardziej i statek łagodnie 
wylądował na powierzchni Srebr 
nego Globu na swoich amorty­
zatorach. Natychmiast otrzyma­
no sygnał radiowy a 45 minut 
po wylądowaniu — pierwsze 
zdjęcia powierzchni Księżyca.

Na pokładzie ,,Surveyora-7” 
znajduje się różna aparatura 
naukowa i pomiarowa.

„Surveyor-?” jest piątym a 
kolei pojazdem tej serii, który 
łagodnie lądował na Księżvcu. 
Dwa eksperymenty nie udały 
się.

„Surveyor-7” wylądował na 
msrnmasmaag

John Gorton
premierem Australii
LONDYN (PAP)w We środę ra­

no według czasu warszawskie- 
sowe świadczenia Stanów Zjed sen?tpr John Gorton został
tłoczonych nie zostaną zmniej­
szone.

Tak więc Humphrey usi­
łował występować w roli 
swego rodzaju świętego Mi­
kołaja. Pomimo to spotkał 
się z lodowatym 1-ub nawet 
wrogim przyjęciem we wszy 
stkich odwiedzonych stoli­
cach. W ciągu ubiegłych 10 
dni wiceprezydent był 12 
razy świadkiem anty amery­
kańskich demonstracji, któ­
re w Kongu, Somali i Ke­
nii przybrały rozmiary zbli­
żone do rozruchów. 4 razy 
obrzucono go zgniłymi ja­
jami, 2 razy nie mógł do­
kończyć przemówienia z 
powodu wrogich demonstra­
cji.

zaprzysiężony nowym premie­
rem Australii.

Gorton w latach drugiej woj­
ny światowej był pilotem dy­
wizjonu myśliwskiego, a zają- 
wszy się później polityką peł­
nił funkcję ministra oświaty i 
nauki w koalicyjnym rządzie 
Harolda Ilolta. We wtorek zo­
stał wybrany przez frakcję 
parlamentarna Partii Liberal 
nej liderem tej partii, a tym 
samym desygnowano go na sta 
nowisko premiera.
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BILANS 

STRAJKÓW
WASZYNGTON (PAP). — 

Według danych ogłoszonych 
przez departament pracy 
USA, w roku 1967 zanotowa 
nó w Stanach Zjednoczo­
nych 4.775 strajków, w wy­
niku których gospodarka 
straciła 41 min roboczodnió- 
wek, liczbę nie notowano 
od ośmiu lat.

najbardziej nierównym terenie 
Srebrnego Globu, a mianowicie 
w środku małego krateru o śred. 
19 km na północ od krateru Ty­
cho, znajdującego się w połud- 
niowośrodkowym krańcu dysku 
księżycowego. Krater Tycho u- 
ważany jest za jeden z najmłod 
szych i według hipotezy, pow­
stał w wyniku uderzenia olbrzy 
miego mete-oru (jego brzeg 
wznosi się na wysokość 4 572 
metry, a wewnętrzny szczyt na 
wysokość około półtora km, kra 
ter ma średnicę 80 km).

Pierwsze zdjęcia nadesła­
ne z pojazdu wykazały, że 
pojazd nie został uszkodzo­
ny. Trójnóg osadzony był na 
jakimś zboczu, ponieważ ho 
ryzont nachylony był o 45 
stopni. Drugie zdjęcie z ka­
mery skierowanej w inną 
stronę przedstawiło kraj­
obraz bardzo pagórkowaty 
ze skałami sięgającymi na 
wysokość około 3 pięter. W 
Pasadenie podkreśla się, że 
zdjęcie przedstawia jeden z 
najbardziej dzikich wido­
ków sfotografowanych przez 
pojazdy typu „Surveyor”. W 
pobliżu trójnoga zaobserwo­
wano wielki kamień. Ucze­
ni amerykańscy twierdzą, 
że gdyby pojazd wylądował 
na tym kamieniu, to praw­
dopodobnie lądowanie by się 
nie udało i wehikuł roz­
trzaskałby się o ten głaz.

Josip 
Broz
lito
z wizytą
w Pakistanie
DELHI (PAP) Jak dono­

szą z Rawalpindi, we środę 
przybył z oficjalną wizytą 
do Pakistanu prezydent Ju­
gosławii Josip Broz-Tito. Go 
ścia jugosłowiańskiego powi 
tał na lotnisku prezydent 
Pakistanu, Ayub Khan.

Obydwaj prezydenci omó­
wią sytuację. międzynarodo­
wą, w tym sprawę wojny w 
Wietnamie oraz konfliktu 
arabsko-izraelskiego.

Czterej amerykańscy 
marynarze, którzy odmo 
wili odbywania służby na 
lotniskowcu „Intrepiol”, 
otrzymali 9 bm. azyl po­
lityczny w Szwecji. Tę 
wiadomość uczcili lamp­
ką wina.

Na zdjęciu: (od lewej): 
R. Bailey, C. Anderson, 
J. Barilla i M. Lindner.
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Atmosfera
zgodności

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
agencja AFP, we środę odbyło 
się posiedzenie rządu izrael­
skiego w celu wysłuchania 
sprawozdania ministra spraw 
zagranicznych Ebana o rozmo­
wach prezydenta USA Johnso­
na z premierem Eszkolem.

Korespondent AFP. powołując 
się na dzienniki izraelskie, pod­
kreśla, że rozmowy amerykań- 
sko-izraelskie toczyły się w 
atmosferze zgodności we wszy­
stkich podstawowych spra­
wach.

Hameniarx dnia

Po wizycie. Eszkola
W przemówieniach wy 

głoszonych w Wa­
szyngtonie przez prezy­
denta Johnsona i premie 
ra izraelskiego Fszkola, 
słowo „pokój” wypowie­
dziane było aż 11 razy. 
Jednakże, jak to by 
ło zresztą do przewidzia- 
nia, wizyta Eszkola w 
Stanach Zjednoczonych 
nie miała raczej na ce­
lu przywrócenia pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Eszkol pojechał po 
broń i nie wyjechał z 
pustymi rękami. Bez tru 
du uzyskał oficjalnie za­
pewnienie Stanów Zjed­
noczonych że pomoc ich 
dla Izraela nie ograni­
czy się do pomocy mo­
ralnej. Wprawdzie prasa 
amerykańska podkreśla, 
że prezydent Johnson nie 
powziął jeszcze ostatecz 
nej decyzji w sprawie 
sprzedaży najważniej­

szych dla Izraela samolo­
tów myśliwsko - bombo­
wych typu „Phantom” 
sugeruje się nawet, że 
Johnson byłby przeciwny 
dostawom tych samolo­
tów, gdyż są one coraz bar 
dziej potrzebne w Wiet­
namie. Jednakże miaro­
dajni obserwatorzy za­
chodni nie wykluczają 
możliwości, że istnieją 
tajne porozumienia w 
tej sprawie i że samolo, 
ty „Phantom” prędzej 
czy później będą Izraelo­
wi dostarczone. Wzmoc­
niłoby to ogromnie izra­
elski potencjał wojsko­
wy, tym bardziej że roz­
poczęte w ubiegłym ro­
ku dostawy samolotów 
typu „A-4 Skyhawks” 
trwają nieprzerwanie.

W komunikacie opub­
likowanych po rozmowach 
nie ma ani słowa o konie- 
© Dokończenie na str. 2

Czwarta i piąta operacja 
przeszczepienia serca 
nie uratowały życia pacjentów
Przptowfnia do szóstej operacji
NOWY JORK (PAP). W 

nocy z wtorku na środę w 
jednym ze szpitali nowojor-

nia serca małej kobiety, któ 
ra ważyła 47 kg w organizmie 
mężczyzny o wadze ponad

m
Na zdjęciu: dr Kanlrowitz 

dziennikarzom.
udziela

CAF
wywiadu
Telefoto

skich dokonano piątej z ko­
lei transplantacji serca.

(Czwartą operację przepro 
wadzono w Nowym Jorku, 
gdzie pacjentem było kilku­
tygodniowe niemowlę, które 
żyło 7 godzin po operacji. 
Transplantacji dokonał dr 
Kantrowitz).

Piątym pacjentem był 58- 
-letni strażak Louis Błock.

Operacja trwała ponad 8 
godzin i przeprowadził . ją 
zespół 22 specjalistów pod 
kierunkiem dr Adriana Kan 
trowitza.

Serce potrzebne do tran­
splantacji wyjęto ze zwłok 
29-letniej Helen Krouch z 
miasta East Paterson w sta 
nie New Jersey. Zmarła ona 
w wyniku uszkodzeń mózgu.

Biuletyn lekarski opubli­
kowany we środę rano w 5 
godzin po zakończeniu ope­
racji przeszczepienia serca 
stwierdzał, że stan zdrowia 
Louisa Błocka był krytycz­
ny.

Największy niepokój wy­
wołuje sprawa funkcjonowa

Budapeszt 26 luty br.i
Spotkanie konsultatywne 
partii robotniczych 

komunistycznychi

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że Komuni­
styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego przyjęła wysto­
sowane do niej i do wszy­
stkich partii, które uczest­
niczyły w naradzie z 1960 r. 
zaproszenie KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot

Luebke i Kie singer
udgdzą się do Parvża
BONN (PAP). Prezydent 

NRF, H. Luebke udaf się 3N 
lutego do Paryża, gdzie spot1 
ka się z prezydentem Fran­
cji de Gaullem.

Jak zakomunikowano we 
środę w Bonn w połowie 
lutego do Paryża uda się 
również kanclerz Kurt 
Georg Kiesinger, który prze 
prowadzi rozmowy z prezy­
dentem de Gaullem.

---- ®-----

M. Szpilek 
u papieża

RZYM (PAP). Agencja ANSA 
pisze z Watykanu, że we śro­
dę papież Pawel VI udzielił 
audiencji przewodniczącemu ju­
gosłowiańskiej Związkowej Ra­
dy Wykonawczej M. Szpiljako- 
wi, który na zaproszenie rządu 
włoskiego bawił w Rzymie z 
oficjalną wizytą.

'»W?
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 11 bm.

Zachmurzenie < umiarkowane, 
okresami duże i opady śniegu. 
Temperatura od minus 9 stop­
ni do minus 3. Wiatry zachod­
nie skręcające na północne, 
dość silne powodujące zamiecie 
l zawieje.

niczej do wzięcia udziału w 
konsultatywnym spotkaniu 
w Budapeszcie, które ma się 
rozpocząć 26 lutego br.

KC KPZR jest przekona­
ny, że kolektywne omówie­
nie aktualnych zagadnień 
walki przeciwko imperializ­
mowi, walki o podstawowe 
interesy klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy, o 
pokój i wyzwolenie naro­
dów, przyczyni się do zes­
polenia partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz dc 
zapewnienia jedności dzia­
łania wszystkich rewolucyj­
nych i postępowych sił.

77 kg. Dla zmniejszenia ciś­
nienia wywieranego na no­
we serce chorego, zastosowa 
no wypełnioną helem pompę 
balonową skonstruowaną 
przez samego Kantrowitza.

LONDYN — WASZYNG­
TON (PAP). We środę na­
deszła z Nowego Jorku wia 
domość, że Louis Block, pią 
ty z kolei pacjent, któremu 
przeszczepiono serce, zmarł 
w siedem i pół godzin po 
operacji.

* * *

Opublikowany we środę 
biuletyn szpitala w Stan­
ford podaje, że stan zdrowia 
Mikę Kasperaka jest w dal­
szym ciągu poważny. Dla 
0 Dokończenie na str. 2

Dziennik
Miweki

Rok XXIV, nr 9 (7310)

Czwartek, 11 stycznia 1968 r.

Przed IV Zazdem ZMS

Doniośli znaczenie
zakończonej dyskusji

WARSZAWA (PAP). Poprze­
dzająca IV Zjazd Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza zo 
stała zakończona. W jej czasie, 
tj. w ciągu całego uh. roku, na 
zebraniach kół ZMS, na konfe­
rencjach miejskich. powiato^ 
wych i wojewódzkich dziesiątki 
tysięcy członków związku wypo 
wiedziało sie na temat proble­
mów młodzieży i jej organiza­
cji, na tematy związane z pro­
gramem ■dalszego działania związ 
ku. Nowy program — w oparciu 
o te właśnie ogólnozwiązkową 
dyskusje — wytyczy IV Zjazd 
ZMS, który obradować będzie 
w stolicy w końcu bm.

Dyskusja przedzjazdowa,
której efektem są zgłoszone 
wnioski i postulaty, miała 
doniosłe znaczenie wycho­
wawcze, dając wszystkim 
członkom ZMS możliwość

Ewa Demarczyk
oowraca do zdrowia

KRAKÓW (PAP). Znana pio­
senkarka Ewa Demarczyk, któ 
ra w ostatnich godzinach sta­
rego roku uległa wypadkowi 
samochodowemu, powraca do 
zdrowia. W najbliższych dniach 
lekarze zdejmą jej ostatnie 
opatrunki. Szpital, w którym 
przebywa piosenkarka, oblega­
ny jest przez miłośników jej 
talentu.

Groźna sytuacja na Etoteci
Krety przyczyną powodzi?
ZIELONA GÓRA (PAP). 

Mimo prac zapobiegawczych 
i ratowniczych oraz mobili­
zacji znacznych sił i środ­
ków. pogorszyła się w ciągu 
ostatniej doby sytuacja w 
rejonie dolnej Noteci. W 
okolicy wsi Górecko, pow. 
Strzelce Krajeńskie, wyrwa 
w wałach ochronnych po­
większyła się do ponad 70 
metrów. Blokowane przez 
krę lodową wody atakują 
rozmyte skarpy. Jak się 
ocenia, do 10 bm. wody No­
teci zalały w tym rejonie 
ok. 5 tys. ha gruntów oraz 
szereg - gospodarstw, położo­
nych w niższych partiach 
doliny noteckiej. Z zagrożo-

50-LECIE
TASS

MOSKWA (PAP). Telegraf 
noje Agentstwo Sowietskogo 
Sejuza, czyli w skrócie: 
TASS, obchodzi w tych 
dniach jubileusz swego 50- 
-lecia. Skrót „TASS” zna­
ją nie tylko wszyscy dzien­
nikarze i publicyści, al-j 
również czytelnicy gazet 
i czasopism, radiosłuchacze 
i telewidzowie na całym 
świecie.

★ Pożar kufra na łowisku
★ „Wsg-40“ na mieliźnie
★ „Wła-23“ wydobyty z morza

łach zszedł z mielizny.
Zakończeniu uległa już 

akcja ratownicza n.ad ku­
trem szkunerowskim „Wła- 
-23”, który po wejściu na 
mieliznę zsunął się w głąb 
morza. Przy pomocy jed­
nostek ratowniczych „Tu- 
maka” i „Bryzy” oraz dźwi­
gu pływającego zatopiony 
kuter został podjęty z dna.

(Sta)

Kcsrp — olbrzym
OLSZTYN (PAP). Zdumienie, 

a zarazem zrozumiałą radość 
rybaków brygady Antoniego 
Szezypiora z Bąbrowna na Ma­
curach wzbudziła niezwykła 
ryba w kształcie beczułki od 
piwa, która wpadła im w sieci 
podczas ostatnich połowów w 
jeziorze Straszewo.

. Okazało się. iż był to karp- 
ku, kutej O Wlaspych Sl--olbrzym. Ważył ponad 22 kg.

Poprzedniej nocy, pod­
czas powrotu z połowów, w 
odległości około 4 godzin 
drogi od portu helskiego 
wybuchł pożar na kutrze 
„Hel-119”. W płomieniach 
stanęło pomieszczenie zało­
gowe. Rybacy przystąpili w 
porę do ratunku, ogień u~ 
gasili i jednostka szczęśli­
wie doszła do portu.

Innemu wypadkowi uległ 
kuter „Wsg-40”, Oto wra­
cając z połowów w okolicy 
Swibna wszedł na mieliz­
nę, Załoga wystrzeliła czer­
wone rakiety, wzywając po 
mocy. Z ratunkiem pospie 
szyli jei ratownicy z „Algi 
i amfibia GUM ze Sztuto 
wa. Zanim obie jednostki 
dotarły na miejsce wypad-

nych terenów ewakuowano 
we wtorek 20 rodzin wraz 
7. dobytkiem.

Rozbity przez saperów w 
pierwszej fazie akcji, najwięk­
szy zator lodowy Noteci na wy­
sokości wsi Ludzislawice,. ufor­
mował się ponownie i zajmuje
B Dokończ nie na str 2

współuczestniczenia w two­
rzeniu szerokiego programu- 
działania ZMS oraz utwier­
dzając ich poczucie współ­
odpowiedzialności za pracę 
związku. Jednocześnie treść 
zgłaszanych wniosków i po­
stulatów wskazała na zaufa­
nie młodzieży do organizacji, 
wiarę w jej znaczenie i moż 
łiwości.
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Własną krwią 
lekarz uratował 
życie pacjentki
OLSZTYN (PAP). Do 

szpitala w Reszlu przywie­
ziono w ciężkim stanie ro­
dzącą kobietę. Lekarze o- 
rzekli, iż matce i dziecku 
grozi śmiertelne niebezpie- 
czestwo, jeśli natychmiast 
nie dokona się skompliko­
wanej operacji. Należało 
jednak przedtem zrobić pac­
jentce transfuzję krwi. Nie-, 
stety, szpital nie dysponor 
wał odpowiednią ilością te­
go leku. Wówczas błyska«* 
wiczną decyzję podjął le­
karz dyżurny szpitala 
Waldemar Gołębiowski; dla 
ratowania życia pacjentki, 
oddał 750 mililitrów włas­
nej krwi, którą przetoczono 
do żył kobiety.

Wypadki takie zdarzały się 
już i nie byłoby w tym nic 
szczególnego, gdyby nie to, iż 
W. Gołębiowski zdawał sobie 
sprawę, iż naraża własne zdro­
wie, oddając dwukrotnie więk­
szą dawkę krwi niż można po­
bierać po raz pierwszy. Dr W. 
Gołębiowski, który jest ane­
stezjologiem, po operacji nadal 
pełnił dyżur w szpitalu.

Stan matki i dziecka nie 
budzi obaw. Ofiarny lekarz za­
sługuje na głęboki szacunek.

Zimowe meldunki komunikacyjne
★ Opóźnienia autobusów i pociągów
★ Żegluga na Bałtyku—utrudniena
WARSZAWA (PAP). We 

środę do godzin popołudnio­
wych sytuacja na drogach 
nie uległa większym zmia­
nom w porównaniu z po­
przednią dobą. Drobne opa­
dy śniegu wystąpiły tylko w 
województwach południowo- 
zachodnich, środkowych oraz 
w gdańskim i białostockim 
(przy temperaturach od mi­
nus 23 st. w terenach gór­
skich do minus 7 i minus 15 
st. w pozostałych rejonach).

Drogowcom udało się zapew­
nić względnie dobre warunki 
ruchu na wszystkich ważniej­
szych drogach. Jednakże z uwa­
gi na utrzymującą się prawie 
wszędzie gołoledź kierowcy mu­
szą zachowywać maksymalną o- 
strożność. Gołoledź była m. in. 
przyczyna opóźnień wielu auto­
busów PKS. Znaczna ich część 
już ze swoich baz wyruszała 
później niż normalnie z powodu 
trudności z rozruchem silników. 
Wskutek awarii utknęły w dro­
dze m. in. autobusy jadące z 
Zakopanego do Bielska i na Bu 
kowinę Tatrzańską.

Ministerstwo Komunikacji in­
formuje. że w pracy kolei nie 
było wprawdzie poważniejszych 
zakłóceń, ale z punktualnością 
ruchu nadal nie jest najlepiej. 
We środę wiele pociągów dale­
kobieżnych przybyło do Warsza 
wy z opóźnieniami sięgającymi 
półtorej godziny.

Z ostatnich meldunków z Wy­

brzeża wynika, że coraz trud­
niejsza staje się żegluga na Bał 
tytka. Całą Zatokę Botnicką po­
krywa lód grubości ponad pół 
metra, wskutek czego żegluga 
została tu całkowicie sparaliżo­
wana. Na Zatoce Fińskiej, w re 
jonie Leningradu pokrywa lodo 
wa wynosi 40 cm. Wolne nato­
miast są od lodu cieśniny duń­
skie i Kanał Kiloński.

-----©----

0 cbslrądycję

nitcmniKów
MOSKWA (PAP). Prezy­

dent Mobutu zażądał wyda­
nia Kongu białych najem­
ników, którzy walczyli w 
tym kraju, a obecnie są in­
ternowani na teryłariu®» 
Rwandy. Mobutu oświad­
czył, że Kongo (Kinshasa.) 
zerwie stosunki z Rwanda 
jeśli nie nastąpi ekstrady­
cja

KOSZALIN (PAP). W Jastro­
wiu w woj. koszalińskim ru­
sza budowa wytwórni prefa­
brykatów. Ma to być nowo­
czesna „fabryka domów”, jed­
na z nielicznych tego rodzaju 
w kraju.

* * *

KRAKÓW (PAP). W pierw­
szych dniach br. oddano w 
woj. krakowskim do użytku 
2 nowo wybudowane nowocze­
sne ośrodki maszynowe: w Li­
manowej i Kacicach w pow. 
Miechów.

$ •£ jfg
BYDGOSZCZ IPAP) W pow. 

Mogilno oddano do użytku naj­
większy w kraju wodociąg wiej 
ski. Jego długość wynosi bli­
sko 18 km a zaopatruje on w 
wodp mieszkańców 4 miejsco­
wości.

$ jjj jfg
KRAKÓW (PAP). Z inicjaty­

wy Państwowej Wyższej Szko­
ły Teatralnej w Krakowie od­
będzie sie w tym mieście w
marcu br. I międzynarodowe
spotkanie szkół aktorskich.

---- 0-----

Spofksnie
irown-Rusk
WASZYNGTON (PAP). We 

czwartek rano rozpoczną się w 
Waszyngtonie rozmowy sekrc- 
tasea stanu, Ruska z brytyj­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych, Brownem. Obaj mę­
żowie stanu mieli się począt­
kowo spotkać w San Francisco 
po powrocie Browna z wizyty 
w Tokio.
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Czwarfa i plqf» 
operacja
O Doknńr?enlp ze str 1
poprawienia cyrkulacji krwi , . .
przez 10 minut utrzymywa- IMCO jest to międzyna- 
no go w pozycji siedzącej r°dowa morska organizacja

Współpraca z SMCO 
ccraz intensywniejsza

ca krawędzi łóżka.
* * *

Szpital Groote Schuur nie 
Ogłosił komunikatu o stanie 
Ädrowia dr Blaiberga, po­
nieważ według opinii leka­
rzy pacjent czuje się już 
bardzo dobrze. We środę 
Blaiberga odwiedziła po raz 
czwarty żona, jednakże na­
dal pozwolono jej rozma­
wiać tylko przez szybę, wo­
bec obawy infekcji.

* * *

NOWY JORK (PAP). Jak 
podaje agencja AP, powołu­
jąc się na jeden z lokalnych 
dzienników amerykańskich, 
w szpitalu w Oklohama Ci­
ty trwają przygotowania do 
szóstej operacji przeszczepie 
nia serca.

Operacja ta ma nastąpić 
za kilka dni i niemal wszy­
stko jest już gotowe.

Pacjentem będzie praw­
dopodobnie pewna kobieta 
cierpiąca na nieuleczalne 
schorzenia1 serca, a dawcą 
młody mężczyzna, który doz 
nał wylewu krwi do móz­
gu.

doradcza przy ONZ, której 
Polska jest członkiem już 
od roku 1960. Zajmuje się 
ona różnorodnymi proble­
mami żeglugi, budownictwa 
okrętowego i handlu mię­
dzynarodowego drogą mor­
ską.

Na londyńskiej konferen­
cji tej organizacji, która 
obradowała w końcu ub. ro­
ku, polski delegat wybrany 
został do rady IMCO.

Na naszym terenie zapo­
czątkowaliśmy już organizo­
wanie podkomitetów bran­
żowych i grup roboczych 
związanych ze współpracą 
z IMCO. Zainteresowania 
tej organizacji są wielora­
kie, jednakże głównym 
punktem działalności są 
sprawy bezpieczeństwa ży­
da ludzkiego na morzu. 
Polska poszczycić się może 
w tej materii sukcesami je­
śli chodzi o stateczność jed­
nostek pływających i za­
bezpieczenie przeciwpożaro-

Po wizycie Eszkola
• Dokończenie ze str. 1
czności wycofania wojsk 
izraelskich z zagarnię­
tych obszarów, poza cgól 
nikowym stwierdzeniem, 
że Izrael i USA „chcą 
działać zgodnie z duchem 
rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa”, domagającej 
się ustąpienia Izraela z 
podbitych terenów. Tego 
rodzaju werbalne demon­
stracje dobrych intencji 
nie mają żadnego Prak­
tycznego znaczenia jeśli 
się je zestawi z oświad­
czeniami podobnymi do 
tego, jakie złożył nie­
dawno izraelski minister 
spraw zagranicznych Ab­
ba Eban: „przeciwstawi­
my się siłą wszelkim su­
gestiom zmierzającym 
do skłonienia nas, abyś­
my opuścili nasze wy­
sunięte pozycje”.

Tak więc Izrael, jak 
podkreśla prezydent de 
Gaulle w liście do byłe­
go premiera Ben Gurio- 
na „zmierza do aneksji, 
twierdząc wobec świata, 
że rozstrzygnięcie konüik 
tu można osiągnąć jedy­
nie na drodze zaborów.

W ten sposób przekro­
czył on granice niezbęd 
nej powściągliwości”.

Granice te przekracza­
ją również Stany Zjed­
noczone, biorąc zaborów 
pod swój cficjalny pro­
tektorat. Zajmując takie 
stanowisko Stany Zjed­
noczone potwierdzają, że 
celem ich jest utrzyma­
nie napięcia na B-liskim 
Wschodzie, a nie likwi­
dacja kryzysu.

(M. J)

we. Zainteresowani jesteś­
my kwestią zwalczania dy­
skryminacji w żegludze i 
handlu międzynarodowym, 
które to zagadnienia znaj­
dują się również na warsz­
tacie pracy IMCO. Udziela­
jąc się w pracach tej orga­
nizacji zyskujemy większy 
wpływ na szereg zagadnień 
związanych z morzem i go­
spodarką morską, które w 
coraz większym stopniu re­
gulowane są w skali mię­
dzynarodowej przez IMCO.

(czes)

Początek roku 
w Stoczni Gdańskiej im. Lenina

Pierwszym kadłubem, któ­
ry opuści w tym roku po­
chylnię stoczniową będzie 
piąta już z kolei przemy­
słowa baza rybacka o noś­
ności 10 tys. ton, przezna­
czona dla armatora radziec­
kiego. Wydział K-3, który 
zwoduje tę jednostkę, bu­
duje na swych pochylniach 
jeszcze dwie takie same.

W I kwartale br. Stocz­
nia Gdańska im. Lenina 
zwoduje łącznie kadłuby 
statków o nośności ponad 
40 tys. ton. Z pochylni wy-

Saperzy libiduip „czarna śmierć"
Na Pomorzu Gdańskim, 

podobnie jak w innych częś 
ciach kraju, pozostało jesz­
cze z okresu ostatniej woj- 
ny tysiące ukrytych w zie 
mi pocisków artyleryjskich, 
min przeciw piechocie i 
przeciwpancernych, bomb 
lotniczych oraz innych ła­
dunków wybuchowych, któ 
re zagrażają życiu ludzkie­
mu, a szczególnie są nie­
bezpieczne, gdy znajdą się 
w rękach dzieci lub mło­
dzieży.

W Gdańsku, Gdyni i So­
pocie oraz w powiatach Wej 
herowo, Kościerzyna, Kartu 
zy i Pruszcz Gdańsk sape­
rzy Kaszubskiej Jednostki 
Wojsk Obrony Wewnętrz­
nej wykryli do chwili obec­
nej „czarną śmierć” w po­
nad stu miejscach.

W 1967 roku wpłynęło 
do tej jednostki 451 zgło-

Groźna sytuacja na Holeci
9 Dokończenie ze str. 1
odcinek rzeki długości ok. 5 
km. Tama lodowa — długości 
8 km — powstała również na 
Warcie powyżej Kostrzyna w 
pow. Gorzów.

Powiatowy Komitet- Przeciw­
powodziowy w Strzelcach Kra­
jeńskich ooinformował 10 bm. 
w południe, że groźny zator 
lodowy na Noteci nieopodal 
wsi Ludzisławice wydłużył się 
do 9 kilometrów, komplikując 
jeszcze bardziej odpływ wez­
branej rzeki. Przez wyrwę w 
wałach ochronnych koło Gó­
recka przelewa sie fala wody 
półmetrowej wysokości, zale­
wając dalsze obszary gruntów. 
W związku z tym przystąpio­

no do blokowania nurtu, ata­
kującego wyrwę. Prace te 
trwać będą bez przerwy co 
najmniej sześć dni i nocy.

Przypuszcza się. że przer­
wany w rejonie wsi Górec­
ko wał ochronny został osła 
biony przez krety i piżmow 
ce, co ułatwiło rozmycie je­
go wewnętrznej konstruk­
cji. Wypadek taki stwierdzo 
no bowiem na innym odcin­
ku wałów noteckich, gdzie 
przecieki wody krecimi o- 
tworami zauważono w porę 
i zlikwidowano.

szeń o znalezieniu niewypa­
łów. Bilans ubiegłoroczne1 
akcji rozminowania jest 
imponujący. Saperzy wydo­
byli z ziemi, a następnie 
unieszkodliwili 1410 pocis­
ków artyleryjskich, 33 miny 
przeciw piechocie, 80 bomb 
lotniczych, 894 miny moź­
dzierzowe, 119 granatów 
ręcznych, 20 min przeciw­
pancernych, 646 pancerfau- 
stów, 1 minę lotniczą oraz 
10.518 innych ładunków ’wy­
buchowych. Odważni żołnie 
rze unieszkodliwili w 1967 
roku ogółem 13.721 nie­
wypałów. Saperzy przy 
wyszukiwaniu, transporcie 
i wysadzaniu niebezpiecz­
nych niewypałów przepraco 
wali 1.802 roboczodni.

A oto nazwiska oficerów, 
podoficerów i szeregowców, 
którzy szczególnie wyróżni­
li się w czasie prowadzenia 
prac minerskich: Tadeusz Or­
don, Józef Uul, Włodzimierz 
Lewiński. Jan Zielonka, Zdzi 
sław Iwański, Zygmunt Sta­
chowiak, Mirosław Rojek, 
Franciszek Makowski, Sta­
nisław Wieczorek i inni.

Saperzy Kaszubskiej Jed­
nostki WO W przodują w 
szkoleniu i służbie, biorą 
czynny udział w rozbudo­
wie bazy szkoleniowej oraz 
chętnie pracują na rzecz 
miasta, w którym pełnią 
służbę wojskową. Lo'em 
1967 roku dzielni saperzy 
uratowali od śmierci dwó­
je francuskich turystów, 
którzy zaczęli tonąć w 
zamkniętym samochodzie na 
kanale koło Przejazdowa. 
Swoją służbą i pracą dzielni 
i odważni saperzy godnie 
uczczą 25-lecie powstania 
ludowego Wojska Polskie­
go.

(Boj.)

działu K-2 spłynie czwar­
ty już drobnicowiec typu 
B-40 i przedostatni, a 66 
już z serii, drewnowiec. Za­
kład Budowy Trawlerów 
opuści 23 trawler-przetwór- 
nia rybacka.

W stoczni, w basenach 
wyposażeniowych znajduje 
się jednocześnie 15 nowych 
jednostek o łącznej nośno­
ści ponad 100 tys. ton. Są 
to m. in. dwa drewnowce, 
trzy trawlery, cztery prze­
mysłowe bazy rybackie, 
dwa „paragrafowce” i trzy 
drobnicowce.

Jednym z doniosłych wy­
darzeń bieżącego kwartału 
będzie w stoczni wyprodu­
kowanie przez Zakład Bu 
dowy Silników prototypu 
sześciocylindrowego silnika 
napędu głównego. Zakład 
ten zbuduje także w tym 
okresie 27 kotłów okręto 
wych, wykona cztery windy 
okrętowe, 400 ton odku- 
wek, ponad 1000 ton odle­
wów żeliwnych i blisko 100 
ton odlewów z metali kolo­
rowych.

(czes)
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Pierwszy etap
zatańczony

Wczoraj zakończyliśmy 
pierwszy etap XV KON- 
KURSU-PLEBISCYTU na 10 
najlepszych sportowców, 
trenerów i zespołów Wy­
brzeża w 1967 r., organizo­
wanego przez „Dziennik 
Bałtycki” i Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Gdańsku. W 
ciągu minionych kilkunastu 
dni otrzymaliśmy wyjątko­
wo liczną korespondencję, 
w której nasi czytelnicy 
nadsyłali swoje kandydatu­
ry na poszczególne listy. W 
nadsyłanych propozycjach 
nie brakło dość szczegóło­
wych umotywowań.

Dziś zamieszczamy skom­
pletowane listy kandydatur 
na 10 najlepszych sporto­
wców i trenerów (w po­
rządku alfabetycznym). Dłu 
go namyślaliśmy czy za­
mieścić również listę zespo­
łów, doszliśmy jednak do 
wniosku, że wobec zgłosze­
nia praktycznie wszystkich 
zespołów, które w poszcze-

Kupon Konkursu-Plebiscytu
»Dz:::i.ika Bałtyckiego« i WKKFiT

Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1967 r.

Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1967 r.
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Najlepsi
Wybrzeża
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trenerzy 
1967 r.

głosu-
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Imię i nazwisko 
jącego: t . . .

dokładny adres: i
• • • •

(Prosimy wyciąć, wypeł­
nić i wysiać na adres: dział 
sportowy redakcji „Dzienni­
ka Bałtyckiego”, Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, zaznacza­
jąc na kopercie: KON­
KURS — PLEBISCYT).

gólnych dyscyplinach odgry, 
wa;ą na naszym terenie 
akąś rolę, publikowanie 

dość przydługiej listy było-' 
by chyba zbyteczne.

A oto zgłoszone kandy^ 
datury:

SPORTOWCY — Antczak* 
Antonowicz, Bieniasz, Bogusze- 
wicz, Bogdziewicz, Boguszewicz, 
Ciarkowska, Chwastek, Cegliń- 
Fki, Doering, Dętko, Dregier, 
Dziura, Fabich, Hebel, Jawor­
ski, Klecha, Klukowski, Kru­
powa, Kur, Koszykowska, Kor 
Gdański, Kucharska, Kutek, 
Luers, Łączyński, Marko, Mły­
narczyk, Mroske, Piernitzka. 
Pionke, Pilejczykowa, Pnio- 
ciński, Pieczyński, Podlecki. 
Podolak, Radomska, Rozczy- 
nialska, Ryczko, Skrzypczak, 
Szybka, Teliga, Wlazło, Wojda, 
Wysocki, Zawada, Żyto.

TRENERZY — Antkiewicz, 
Badora, Bianga, Czerwiński, 
Jabłoński, Jaremczak, J. Kor­
neluk, K. Kalbarczyk, Kałużyń 
ski, Marchlewski, Wł. Markow­
ski, Odorski, Pollakow, Przy- 
byłowski, Raabe, Rudelski, 
Scharf, Studzińska, Wallerand, 
Wejmann, Zapaśnik, Zimny, Za- 
durski, Zieleniewski, Zieniawa, 
Ziółkowska. ,

Tak więc z dniem dzisiej­
szym możemy przystąpić do 
głosowania na 10 najlep­
szych sportowców, trenerów 
i zespołów Wybrzeża w 
1967 r. Od dziś zamieszczać 
będziemy specjalne kupony 
konkursowe, które prosimy 
wysyłać pod adresem re-* 
dakcji „Dziennika BałtycH 
kiego”, zaznaczając na ko-* 
percie „Konkurs-Plebiscyt’% 
Czasu do zakończenia głosom 
wania pozostało niewiele, 
gdyż ostatnie kupony przyj­
mujemy do 18 bm. (st)

— m—

POD I-LIGOWĄ SIATKĄ

Starł Gdynia
wygrał z Budowlanymi

Wczoraj wieczorem w Gdyni 
rozegrane zostało spotkanie o 
mistrzostwo I ligi siatkówki żeń 
skiej, w którym gdyński START 
wygrał zdecydowanie i zasłuże­
nie z BUDOWLANYMI Toruń 
3:1 (15:12, 15:4, 13:15, 15:9).

Spotkaniem tym siatkarki za^ 
inaugurowały drugą rundę roz­
grywek ligowych. Już w najbliż 
szą sobotę i niedzielę Start ro­
zegra na własnej sali przy ulicy 

I Bema w Gdyni kolejne mecze 
j mistrzowskie. W sobotę (godz. 
; 16) przeciwnikiem gdynianek bę 
dzie AZS Gdańsk, zaś w nie­
dzielę (godz. 10) Gedania.

» * *
j Również w sobotę I niedzielę 
I rozegrają kolejne mecze mi­
strzowskie I ligi siatkarze gdań 

; skiego AZS. W sali Technikum 
i Budowlanego przy ul. Chopina 
1 AZS spotka się w sobotę (go­
dzina 16.30) z Hutnikiem z No­
wej Huty. w niedziele zaś (go 

I dżina 11) z Wawelem Kraków.
(st)

Z powodu zgonu

mgr STANISŁAWA KOCHANIKA
nieodżałowanego kolegi i cenionego pracownika 

Gdańskiego Przedsiębiorstwa Elektryfikacji 
Rolnictwa

wyrazy głębokiego współczucia żonie 1 synowi 
składa

DYREKCJA GPER I KOLEDZY
K-209 ____ _____________________________

W dniu 6 styczni* 1968 roku zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brät, teść i dziadek

S. tP.
BERNARD OKRÖY

lat 69
Msza żałobna dnia 11 stycznia 1968 roku o go­

dzinie 8.30 w kościele Serca Jezusowego we Wrze­
szczu, ul. Mireckiego.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
11 stycznia 1968 roku o godzinie 14 z kaplicy 
cmentarza Centralnego Srebrzysko.

RODZINA
G-19203 ________'__________________

W dniu 6 stycznia 1968 roku zmarł śmiercią tra­
giczną po długich i ciężkich cierpieniach w wieku 
lat 19 nasz najukochańszy syn, brat i wnuczek

S. t P.

JACEK WĄTORSKI
Msza święta żałobna zostanie odprawiona w ko­

ściele NMP w Gdyni dnia 11 bm. o godzinie 11.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 

NMP w tym samym dniu o godzinie 14.

O azym zawiadamia pogrążona w nieutulonym 
bólu

RODZINA
C-8703 _____________________________

Dnia 8 stycznia 1968 roku zmarł

tow. mgr STANISŁAW KOCHANIK
kierownik działu zatrudnienia i płac Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa, były 
sekretarz KP PPR w Wejherowie, pracownik 
KW PZPR w Gdańsku, wieloletni pracownik 
Wojewódzkiego Zarządu Państwowych Ośrodków 
Maszynowych i Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 

Prezydium WRN
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika, 

serdecznego kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 stycznia br. 

o godzinie 8 na cmentarzu Komur.alnym w Wej­
herowie.

Komitet Zakładowy PZPR,
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 
dyrekcja GPER 

K-208 _____________________

ZmarfmM;'/ ||S& KRAJOWEJ' • 
' !‘J LOTERII * . 

PłENIEZNEJ-* '’tt&d&Mrcwe • \
' ŚJU&i&udzei&e ««gj

• do wygrania'

LOKALE

PANI pracująca poszuku­
je pokoju w Gdańsku — 
Teł. 41-75-68.________ G-19034
INŻYNIER - stażysta, ka­
waler poszukuje pokoju. — 
Teł. 41-34-29, po godz. 16.

G-19037

Wszystkim, którzy oka 
zali nam tak dużo ser­
deczności, współczucia i 
oddali ostatnią posługę

ś. t p.

Julianowi
Trojanowi

składa wyrazy wdzięcz­
ności i podziękowania

G-19165
rodzina

KULTURALNA panienka, 
członkini spółdzielni po­
szukuje pokoju (może 
być wspólny) Wrzeszcz — 
Gdańsk. Teł. 32-21-35, pc 
16. 0-1903."
LÖD2 — zamienię dwa pr 
koję (bloki) na podobne - 
trójmiasto. Tel. Gdańsk
52-22-98.____________  G-1903?
PRZYJMĘ kulturalnych 
panów do pokoju Orunia, 
ul. Kolonia Mysia 5.

G-1903P
SAMOTNY inżynier, czło­
nek spółdzielni poszukuje 
pokoju — Oferty: Biur"
Ogł. _ G d ynia pod S-8598. 
ÓDNAJMĘ pokój z kuch 
nig wyłączone, samodziel­
ne w Gdyni, płatne z gó 
ry. Oferty: Biuro Ogł.
Gdynia pod S-8600._______
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, wspólne wygo­
dy, w centrum Gdyni, na 
podobne lub pokój z ku 
chnia samodzielne. Ofer 
ty: Biuro Ogł. Gdynia - 
pod S-8607.

nmsmm
W dniu 7 stycznia 1968 roku zmarła

ELŻBIETA SREBERSKA
z domu Mehring

długoletni pracownik Gminnej Spółdzielni „Sa- 
pomoc Chłopska” w Zukowie, odznaczona Odzna­

ką Zasłużonego Działacza Spółdzielczości 
W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracownika 

i nieodżałowaną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1968 r. 

o godzinie 11 z domu żałoby w Żukowie.
Pracownicy, Rada Zakładowa 
i zarząd GS ■* Zukowie

G-19184

PRACUJĄCA, członek spół 
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju na terenie 
Gdańska. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-19036.
POKÓJ panom odnajmę. 
Gdynia-Leszczynki, Ście­
giennego 7. S-8602
WYNAJMĘ pokój. Oliwa, 
Leszka Białego 45, oglą­
dać piątek — sobota, godz. 
17 — 19.____________ G-19046
POKÖJ odnajmę. — Ma­
ły Kaek, ulica Sieradzka 
113. S-8605
SAMODZIELNY pokój, 
centrum Wrocławia, za­
mienię na podobny w 
trójmieście lub okolicy. — 
Karol ewicz, Wrocław, So­
kola 64. P-ll

MA TWYM ONI Al NF

SAMOTNA, przystojna, do 
pięćdziesiątce, posiadająca 
mieszkanie, pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny, Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty: Biuro 
Ogł. Gdynia pod ..POdo 
’anka”. S-8614

SPRZFnA?
WILKA — sukę, sprze­
dam. Orłowo, pl. Górno- 
ślaski 4, Piekarek. S-8597
WÖZEK głęboki, angie’ski 
i magnetofon „Grundig” 
TK 27a — sprzedam. . Te’. 
21-80-89. S-8606

PRACA

pomoc domowa na stałe 
ub dochodząca zaraz po­

trzebna Oliwa, Kołobrze 
ską 29 d m. 6.______G-19029
PRACOWNIK do gospodar 
stwa rolnego potrzebny. 
Anolonia Czerna, Gdańsk- 
-Wrzeszcz, ul. Piecewska 9 
dojazd autobusem 115. lub 
mikrobusem 201. G-19045

KOWALA, ślusarza, robot 
nika i uczniów przyjmie­
my. ślusarnia — Gdynia
4, Zbożowa__43.______ S-8616
COSPOSIA dochodząca lub 
na stałe potrzebna. Gdy­
nia, Abrahama 51a m. 5,
godz. 16 — 20._______S-8615
OGRODNIKA lub pracow­
nika obeznanego w ogrod 
nictwie przyjmę. Oferty 
Biuro Ogł Gdynia pod 
S-8651.

NAUKA

KOREPETYCJI z matema­
tyki udzielam. — Telefon 
21-96-84. S-8596

LEKARSKIE
dr Z. KRAJEWSKI skór- 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41- 06-47. G-18791

ROŻNE

INTELIGENTNA pani, do 
opieki nad ośmioletnim 
chłopcem potrzebna. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy- 
nia pod S-8610.__________ _
GARAŻU na terenie Gdy­
ni poszukuję. — Telefon 
21-69-02. S-8598
ZARZĄD Powiatowej Spół 
dzielni Mieszkaniowej w 
Tczewie zawiadamia zain­
teresowanych członków, że 
w dniu 11 stycznia 1968 r. 
w biurze spółdzielni i w 
hallu Prez. MRN w Tcze­
wie, wywieszony został 
zaktualizowany projekt pla 
nu przydziału mieszkań na 
rok 1968. P-13
WARSZTAT Ęlektromecha 
niczny wykonuje przewija 
nia pomp głębinowych i 
silników oraz przyjmie 
ucznia. Rumia, Sobieskie­
go 17 S-8617

PRACOWNICY POS7I RIW ANI

Spółdzielnią Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni zatrud­
ni zaraz kierowcę z I lub II kategorią prawa Jazdy 
do prowadzenia samochodu „Nysa”, szewców oraf 
uczniów młodocianych do przyuczenia w zawodzie 
szewskim. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwa 
lidzi, zgłoszenia przyjmuje biuro spółdzielni Gdvnia 
ul. Abrahama 24. iia-K

Cech Rzemiosł Różnych w Gdańsku, ul. Piwna nr 1-2 
zatrudni natychmiast inspektora bhp. Zgłoszenia u
kierownika w pokoju nr 112 w godz. od 8—14. 146-K

Gniewskie Zakłady Podzespołów Radiowych T--20 W 
Gniewie zatrudnią inżyniera mechanika lub łączno­
ściowca z praktyką w kontroli technicznej na stano­
wisko kierownika działu kontroli technicznej. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dzdale kadr 
i szkolenia zawodowego. Istnieje możliwość otrzyma­
nia mieszkania rodzinnego. 121-K

Instytut Medycyny Morskiej w Gdańsku zatrudni za­
raz lub od 1. IX. 1968 roku laborantkę medyczną 
względnie technika analityka z dłuższym stażem pra­
cy do Zakładu Mikrobiologii } Epidemiologii. Zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja instytutu, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Hibnera 1 c. i33-K!

Zakład Okrętowych Urządzeń Elektrycznych „Ei­
mer” w Gdańsku, przy ul. Wałowei 63 przyjmie zaraa 
inżynierów lub techników elektryków na stanowiska 
konstruktorów, technika fotografa, ślusarzy, tokarzy i elektryków z praktyką. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu w dziale kadr i szkolenia za­
wodowego. 33-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA zatrudni natychmiast —• 
robotników przeładunkowych w wieku od 20—45 lat. 
Wynagrodzenie miesięczne w akordzie, praca 3-zmia- 
nowa, dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym lub w kwaterach pry­
watnych; strażników straży pożarnej i portowej;. pa­
laczy c. o. Warunki pracy i płacy wg zbiorowego 
układu pracy dla pracowników Zatrudnionych w por­
tach. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego Zarządu Portu Gdynia, ul, Rotterdam- 
ska 9, pokój nr 10. 86-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Malbor­
ku zatrudni na stale zaraz: inżyniera i dwóch tech­
ników na stanowiska w zarządzie i na budowach. 
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania z budow­
nictwa zakładowego względnie wkładów do spół­
dzielni mieszkaniowej z funduszu mieszkaniowego. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia w dyrekcll przed­
siębiorstwa. 8609-K

komunikaty

Uczniów do przyuczenia zawodu betoniarza bud<
wlanego przyjmuje Miejskie Przedsiębiorstwo R 
montowo - Budowlane w Gdyni, ul. Opata Hackie) 
12 (Grabówek).
Okres nauki trwa pół roku.
Wynagrodzenie ucznia wynosi 420 Z} miesięcznie.

o ukończeniu nauki obowiązuje półroczny staż pr: 
^ iW. ?^asie. którego wynagrodzenie miesięczne w’ 
nosi 1100 zł. po odbyciu stażu zarobki betoniar: 
wykwalifikowanego wynoszą od 2 200 zł do 3 500 
miesięcznie.
Warunki przyjęcia: ukończona szkoła podstawow 
ukończone 17 lat. Dla zamiejscowych gwarantujem 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym przedsiębio 

,wa Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekcja zatruć 
plehia MPRB Gdynia-Grabówek, tel. 21-68-iö Dola? 
kolejka elektryczna do stacji Gdynia-Grabówek tw 
lejbusem nr 22 do pętli, lub 25, 26 i 30. 8460-1

UWAGA WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 
I PODATNICY PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI 

Wydział Finansowy Prezydium MRN w Gdańsk' 
przypomina, że z dniem 31 stycznia 1968 roku upły 
wa _ ostateczny termin składania wykazów nierucho 
mości w Wydziałach Finansowych Prezydium Dziel 
nicowyoh Rad Narodowych dla aalów oodatko 
wych.



¥ rreiO) DZIENNIK BÄETYCK1

PUBLIKOWANY POD TYM HASŁEM W 
„DZIENNIKU” CYKL ROZMÓW NA TEMAT PRO­
BLEMU PRZYŚPIESZENIA OBSŁUGI STATKÓW 
W PORTACH — NA PRZYKŁADZIE GDYNI — 
NIE MINĄŁ BEZ POLEMICZNEGO ECHA.

■y E zdumieniem — pisze 
nam dyrektor Oddziału 

Morskiego CHZ „Węglokoks” 
W Gdańsku, Józef Czerwiński 
— przeczytaliśmy w „Dzienni­
ku Bałtyckim” z dnia 16 
grudnia ub. r. rozmowę prze­
prowadzoną z naczelnikiem 
Stacji Gdynia Port, który w 
wypowiedzi swej przedstawia 
„Węglokoks” jako beztrosko 
działające samowolnie przed­
siębiorstwo. Przypuszczalnie 
pominęlibyśmy te insynuacje 
milczeniem, względnie skwito- 
W8libyśmy je sentencją „me- 
dice cura te ipsum”. Jednak­
że ze względu na fakt, że po­
stawione nam zarzuty podane 
do wiadomości publicznej w 
gazecie, której wszelkie spra­
wy związane z naszymi por­
tami nie są obce i która 
W sposób obiektywny i rze­
czowy z bardzo dużą dozą 
znawstwa tudzież z właściwym 

. rozeznaniem informuje o 
sprawach morskich, pozwala­
my sobie na naświetlenie sy­
tuacji, o której mówił na­
czelnik Stacji Gdynia Port z 
nieco innej strony...«’.

nr EGO typu introdukcja 
* do polemiki zobowiązu­

je... W tym wypadku nie 
gazetę, która wyszła z zało­
żenia iż o trudnym proble­
mie — jakim jest przyśpie­
szenie przeładunków w por­
cie —- niech mówią przede 
wszystkim sami zaintereso­
wani, tj. port i jego kontra­
henci. I nie dlatego przyję­
liśmy tę formę ujęcia kwe­
stii, abyśmy się obawiali 
ewentualności jej spłycenia. 
Chodziło nam po prostu o 
oddanie głosu tym, którzj’ z 
natury rzeczy bliżej są 
tych spraw niż zaintereso­
wany zagadnieniem dzien­
nikarz. Drogą rozmów na­
świetlających problem z róż 
nych stron, nieważne na­
wet: obiektywnie czy su­
biektywnie, możliwa była 
konfrontacja różnych punk­
tów widzenia, co wydaje się 
cenne zwłaszcza w sprawach 
o charakterze dyskusyjnym, 
do których należy, naszyć: 
zdaniem, omawiany prob­

lem. Każdy z dyskutantów 
ma swoją rację, która sta- 

' nowi element tej wielkiej 
I racji ostatecznej. W mniej­
szym czy większym stopniu.

; Racją ostateczną jest bo­
wiem stworzenie warunków 

! jeszcze lepszej obsługi stat­
ków w porcie poprzez wy­
bór optymalnych i realnych 

iw praktyce wariantów or-i 
Iganizacyjno - technologicz- 
[nych.
| Nie mamy podstaw do 
oceny efektów i rezultatów 
tej dyskusji, ani też do su­
mowania jej praktycznej 
skuteczności. Warto jednak, 
wydaje się, spojrzeć raz je­
szcze na problem z punktu 
widzenia ujawnionych w 
wypowiedziach przedstawi­
cieli portu, spedytora, arma 
tara i kolei rezerw, lub kie­
runków ich poszukiwania.

ACZNIJMY od połerni- 
*' ki „Węglokoksu” z ko­

leją, której centrala ta za­
rzuca w cytowanym wyżej 
piśmie akurat to samo, co 
kolej centrali...

„Zamawianie węgla — czy­
tamy — w kopalniach odbywa 
się codziennie w takich iloś­
ciach i takich sortymentach, 
jakie są konieczne do rozpo­
częcia załadunku awizowa­
nych wg definitywnych dat 
statków. Natomiast dowóz 
węgla z kopalń do portów 
nie zawsze odbywa się wg 
kolejności zamawianych sor­
tymentów węgla, lecz „tak 
Jak jest PKP wygodnie”. 
Oznacza to, że węgiel wysia­
ny z kopalni w terminie póź­
niejszym nadchodzi do partów 
niekiedy o kilka dni wcześ­
niej od węgla, który kopal­
nie wysłały w terminie wcze­
śniejszym (...) Czy w takiej 
sytuacji można mówić o syn­
chronizacji statku z węglem?” 

—■ zapytuje retorycznie „Wę 
glokoks”.

Dodajmy, że sytuacja taka 
oznacza, iż statek czeka w 
porcie na odpowiedni sorty­
ment węgla, a inne sorty­
menty „na osi” czekają w 
porcie na statek. Czekają

więc w tym samym porcie 
i węgiel i statek i wagony. 
Zdarza się i tak, czego do­
wiodła nasza dyskusja, że
port opuszczają puste wago­
ny, na które czekają goto­
we ładunki, zalegające plac 
i magazyny...

Nie czujemy się kompe­
tentni orzekać, czyja w 
tym wina: kolei, spedytora 
czy portu. Stwierdzamy je­
dynie anomalię i sygnalizu­
jemy ją zainteresowanym.

Anomalii takich jest 
więcej. Należy do nich 

zwyczaj traktowania przez 
eksporterów — centrale han 
dlu zagranicznego i przed­
siębiorstwa — drogich nad­
zwyczaj magazynów i pla­
ców portowych jaKo części 
swoich własnych magazy­
nów, których budowa na 
zapleczu widocznie się nie 
opłaca. Czyżby? Jeżeli bę­
dziemy patrzeć na problem 
w sposób partykularny, 
oczyma tego czy innego 
eksportera, to rzeczywiście... 
Jeśli natomiast potraktuje­
my port jako punkt styku 
statku z lądem i jednocze­
śnie okno wystawowe na­
szej gospodarki na świat, to 
rzecz nabierze innych wy­
miarów. Poza tym port — 
to również, obok samej te­
chniki przeładunków — 
źródło premii, lub kar kon­
wencjonalnych. Nie w zło­
tówkach, lecz w dolarach! 
I ta okoliczność zmienia cal 
kowicie proporcje obrazu, 
widzianego przez naszych 
eksporterów.

Inna jeszcze kwestia — 
to skutki praktyczne roz­
woju nowych technologii 
transportu morskiego w 
postaci tzw. konteneryzacji, 
w odniesieniu zwłaszcza do 
baz żeglugi liniowej w por­
cie. Tylko teoretycznie spra­
wa ta ma charakter perspek 
tywiczny. W praktyce już 
dziś trzeba się nad tym 
zastanawiać od strony in­
westycyjnej, technologicz­
nej i organizacyjnej. Pod 
tym względem po prostu nię 
wypada dać się zaskoczyć 
tendencjom światowym.

Rolnictwo jest w tej chwili tematem nie scho­
dzącym ze szpalt ga,zet. IX Plenum KC PZPR, po­
tem spotkanie Władysława Gomułki w Poznaniu, 
ostatnie debaty sejmowe, oto kolejne ważne wyda­
rzenia, które nam, mieszczuchom nie zawsze od­
różniającym kłos żyta od kłosu pszenicy uświado­
miły bardzo dobitnie rangę tej gałęzi gospodarki.

RODZICE i dziadkowie 
„wyżu” pamiętają (a 

„wyż” znajdzie ów zwrot w 
literaturze), jak niegdyś do 
chłopa zwracano się z pań­
ska per „dobry człowieku”, 
lub „jak się macie, gospo­
darzu”. „Dobry człowiek” 
który przez wieki obrastał 
w kompleksy, czapkował 
jeszcze długie lata po for­
malnym, konstytucyjnym 
równouprawnieniu obywa­
telskim.

Ostatnie ćwierćwiecze w 
Polsce to niemal cala epoka. 
W ciągu dwudziestu paru 
lat, na naszych oczach za­
nika dawny, może roman­
tyczny dla artystów typ 
chłopa. Rodził się w jego 
miejsce rolnik kwalifi­
kowany, człowiek uprawia­
jący konkretny zawód.

Jak nas poinformowano 
W Ministerstwie Rolnictwa, 
obecnie istnieje 31 rolni­
czych specjalności zawodo­
wych. Wśród nich rolnik 
Ogólny, rolnik upraw polo- 
wych, rolnik hodowca trzo­
dy, hodowca zwierząt futer­
kowych, łąkarz, chmielarz... 
Odrębną grupę stanowią za­
wody związane z mechani­
zacją, z melioracją, z ogrod 
nictwem, sadownictwem itd. 
itd,

INWESTYCJA — OŚWIATA
II LA rolników zima jest 

okresem względnego 
„luzu” (zresztą to zależy od 
specjalności), można go 
Więc wykorzystać do pod­
noszenia kwalifikacji zawo­
dowych. Powiedzmy od ra­
zu, że polska wieś na ogół 
i tej możliwości korzysta.

Pozaszkolne formy oświa­
towe jesienią i zimą obej­
mują grubo ponad póltora- 
milionową rzeszę czynnych 
rolników. Odbywa się m. in. 
szkolenie masowe o profilu 
związanym bezpośrednio z 
planami gromadzkimi np. 
uprawa buraków, łąkar- 
stwo, ziemniaki — w zależ­
ności od warunków miej­
scowych. Zwłaszcza ludzi 
młodszych przyciągają dwu­
letnie kursy kwalifikacyjne 
kończące się egzaminem za­
wodowym. Są także mło­
dzieżowe zespoły przyspo­
sobienia rolniczego o cha­
rakterze samokształcenio­
wym, korzystające z pomo­
cy instruktorów.

IV YŻ” nie bardzo się 
garnie do Szkół Przy­

sposobienia Rolniczego. W 
ich elastycznych murach 
często chroni się młodzież, 
której się nie powiodło na 
egzaminach do innych szkół 
ponadpodstawowych, lub ta 
„przypisana” do wsi ze 
względu na sytuację rodzin­
ną itp. W ciągu paru lat 
istnienia SPR-y wykształci­
ły już sporą rzeszę — bo 
170 tys. młodzieży.

ZIMĄ DOBRYCH STOPNI, 
LATEM DOBRYCH 

PLONÓW
TJ Reymonta podział na 

pory roku nie uwzględniał 
tej pierwszej ewentualności 
lecz za to my podkreślamy 
ją wyraźnie i mocno. Go­
dziny spędzone na prelek­
cji, albo nad broszurą pro­
centują wielorako. Mniej 
zostaje czasu na wzmoc­
nione piwko w knajpie, al* 
ibo na jałową nudę. Im

Wyszła przy okazji wre­
szcie sprawa organizacji 
przeładunków, w której rów 
nież tkwią niebagatelne re­
zerwy ekonomiczne, zwła­
szcza na styku poszczegól­
nych kontrahentów z por­
tem. O ile wiele w tym 
względzie zrobiono już w 
układzie port - spedytor, 
o tyle wiele pozostaje do 
zrobienia w stosunkach por­
tu z koleją czy armatorem.

Są to właśnie te rezerwy, 
których uruchomienie przy­
niesie w efekcie sprawniej­
szą obsługę statków w por­
cie,

UYSKUSJA nasza nie 
wyczerpała — bo nie 

miała tego na celu — do 
reszty problemu przyspiesze­
nia obsługi statku. Prędzej 
i skuteczniej wyczerpalibyś­
my czetelników niż ów pro­
blem, który jest nadzwyczaj 
złożony i skomplikowany. 
Niemniej jednak wydaje się, 
że udało się nam przynaj­
mniej przypomnieć pewne 
kwestie i raz jeszcze wska­
zać na możliwość rozwiąza­
nia wielu z nich.

Nie dotarliśmy natomiast 
do takich spraw, jak celo­
wość i możliwość zwiększe­
nia udziału innych — poza 
koleją — środków transpor­
tu lądowego w obsłudze por­
tu, jak sprawa stworzenia 
rezerwowego parku wago­
nowego, jak wreszcie sze­
reg innych elementów, wa­
runkujących dalszą poprawę 
sytuacji, która na pewno nie 
jest zła, o czym mówił dy­
rektor gdyńskiego portu. 

III A zakończenie chcieli- 
byśmy raz jeszcze po­

wrócić' do cytowanego pis­
ma „Węglokoksu”, w któ­
rym znalazło się pojęcie in­
synuacji. Otóż nikogo z za­
proszonych do naszej dysku­
sji nie posądzaliśmy o chęć 
insynuowania czegokolwiek 
komukolwiek. Wydawało się 
nam natomiast, że publiku­
jąc polemiczne czasem i 
kontrowersyjne wypowiedzi 
uda się nam w bardziej 
oczywisty sposób niejako 
wypunktować dyskusyjne 
aspekty całego problemu. 
Skoro jednak doszło do po­
sądzeń, to wynikają one, 
naszym zdaniem, z różnych 
metod oceny ogólnej sytua­
cji, co z kolei jest rezulta­
tem braku kalkulacji ogól­
nego, nadrzędnego spojrze­
nia na całość problemu. W 
praktyce decyduje bowiem 
często interes poszczegól­
nych kontrahentów a nie 
efekt finalny. Dobrze bę­
dzie, jeżeli w przyszłości 
nauczymy się wszyscy ro­
zumować kategoriami nad­
rzędnymi, służącymi w efek­
cie nie kolei, armatorowi, 
spedytorowi, portowi, ale 
ostatecznemu bilansowi dzia 
łalności tych wszystkich 
przedsiębiorstw i instytu­
cji razem wziętych.

Lech NTEKRASZ
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Port gdyński w nocy,
CAF — Uklejewski

Jak w bajce o złotej rybce?
W ostatnim czasie odbyło się kilka konferencji i 

spotkań z ludźmi reprezentującymi nasz przemysł 
rybacki. Na spotkaniach tych mówiło się o bardzo 
wielu na ogól bardzo też już znanych, a wciąż 
wchodzących „na wokandę” sprawach'; przest"rza~ 
łych i jednak wciąż aktualnych, jak długo 
jeszcze i dlaczego tak długo?

więcej w głowie, tym kultu­
ralniej w domu...
|^DY nadchodzi czaszbio- 
^ rów, rolnik-producent 

może w złotówkach obli­
czyć wartość swojej wiedzy 
fachowej, a jego korzyść 
jest równocześnie naszą ko­
rzyścią: „podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych rolni­
ków było, jest i bedzie na­
dal jednym z najważniej­
szych zadań naszej polityk^ 
rolnej” — oto słowa jakie 
m. in. padły na IX' Plenum.

I. SOL.

a 1/ czasie konferencji i 
*■ spotkań padały słowa 

i opinie czasem wręcz dziw­
ne, tym bardziej, że wypo­
wiadali je rybacy o 
swoim zawodzie i własnej 
pracy, ludzie którzy powin­
ni mieć wpływ na regulo­
wanie i rozwiązywanie tych 
wykoślawianych, a przecież 
w zasadzie dość prostych 
problemów (przynajmniej 
niektórych z nich).

O czym zatem mówiono? 
Zacznę od spraw w zasadzie 
bezdyskusyjnych! W pierw­
szym rzędzie o tym, że
rybołówstwo ma perspekty­
wy zdecydowanie rozwojo­
we, a nie spadkowe, że

j „Lefecfa“ i
\ Pcżegnalny występ
j w Teatrze-
/▼TTTTTTTTTTTTTT

Swe gościnne występy 
w teatrze na Targu Wę­
glowym w Gdańsku fran 
cuski zespół teatralny 
Jacques Mauclaira za­
kończył wystawieniem 
dwóch okrutnych grote­
sek — jak je ktoś okreś­
lił — „Lekcja” i „Krzes­
ła” Eugene Ionesco.

Te dwie długie jedno­
aktówki — wraz z „Ły­
są śpiewaczką” — za­
początkowały sławę ru­
muńskiego paryżanina i 
choć od ich prapremier 
upłynęło ponad 15 lat 
grywane są bez przer- 
wy — „Łysa śpiewacz­
ka” i „Lekcja” w parys­
kim teatrze la Huchette 
a „Krzesła” w samym 
Paryżu wznawiane były 
dwukrotnie.

O RZEDST A WIENIE, któ 
® re mieliśmy możność 

obejrzeć w Gdańsku jest 
tym ciekawsze, że „Lekcję” 
na paryskiej prapremierze

irKrzesła“ ł
►

artystów paryskich [
„Wybrzeże“ [
reżyserował ten sam Marcel 
Cuvelier, który przygoto­
wał oglądaną przez nas pre 
zentację, grając równocześ­
nie rolę profesora, nato­
miast oba wznowienia „Krze 
seł” w Paryżu reżyserował 
Jacques Mauclair. a Tsil’a 
Chelton grała i na prapre­
mierze i w obydwóch wzno 
wieniach, do których tę 
samą scenografię, co oglą­
dana w Gdańsku, projekto­
wał Jacques Noel. A więc 
oglądaliśmy przedstawienie 
o światowej sławie i to z 
pierwszej ręki.

Choć obie sztuki — pierw­
sza nazwana przez autora 
dramatem komicznym, a 
druga farsą tragiczną - 
napisane były mniej wię­
cej w jednym czasie i w 
obu ponury humor przepla­
ta się w podobny sposób z 
pesymistyczną filozofią, to 
jednak bardzo różnie za­
brzmiały ze sceny śmiesz­
ność i tragizm, cechujące 
oba utwory. W „LEKCJI”

W ostatnim dniu 1967 r. 
oddano do użytku w stoli­
cy Węgier nowy hotel „Bu­
dapest”.

CAF

igranie słowem odbywa się 
najpierw bardzo naturalnie, 
w tonacjach niemal pogod­
nych, jakbyśmy słuchali ja­
kiejś komedii mieszczań­
skiej o profesorze i tępej u- 
czennicy, tak oszczędnie 
Marcel Cuvelier i Therese 
Quentin stosowali aktorskie 
środki wyrazu — mimikę i 
gest — operując tylko sło­
wem i czasem ledwie'Vidocz 
nym grymasem. Gdy ugrzecz 
niony profesor w końcu 
zmienia się w sadystycznego 
zboczeńca i ponurego zbrod 
niarza, przejście jest tak 
raptowne, że aż szokuje.

Inaczej w „KRZESŁACH”. 
Jak w którejś z polsk'ch 
bajek — bardzo są starzy 
oboje. Tyle, że swój prze­
gląd życia — pustego i 
zmarnowanego — robią w 
sposób wręcz karkołomny. 
Bufonada miesza się tu z 
tkliwością, ostry sarkazm z 
liryką- Tęsknoty, poniżenia, 
gorycze, rozczarowania, drób 
ne urazy i wielkie cierpie­
nia. To co oboje kiedyś dzie 
liło, dziś zdaje się im, że 
ich łączy. A groteskowe 
zapełnianie się maleńkie­
go pokoju tłumem gości, 
których ich wyobraźnia roz­
mieszcza na krzesłach, z któ 
rymi każe im prowadzić 
wyimaginowane rozmowy, 
aż po tragiczny finał — nie 
ten, gdy oboje skaczą z 
okien w cuchnące fale ota-

plan połowów na rok 1968 
wzrasta, że 1967 r. nie może 
być zaliczony do dobrych 
lat w rybołówstwie i że w 
1968 r. muszą być wy­
ciągnięte odpowiednie wnio­
ski z tych nie najlepszych 
wyników zeszłorocznych.

Na jednej z konferencji 
padły nadzwyczaj istotne 
słowa, które pozwolę sobie 
zacytować:

„Konieczne jest wypracowa­
nie już w I połowie roku, ta­
kiej NADWYŻKI, która poz­
woliłaby pokryć niedobory pla 
nowe II połowy roku. Bo­
wiem z wieloletniej obserwa­
cji wynika, że jeśli na Świę­
to Morza nie notuje się 
przekroczenia planu o 10 
proc., to niestety trzeba liczyć 
się z niewykonaniem planu 
rocznego przez rybołówstwo”.

Bardzo szczegółowo mó 
wiono o zadaniach na 

rok 1968. Porównując je z 
zadaniami 1967 r. stwier­
dzano ich duże napięcie, co 
od armatorów rybackich wy 
maga szczególnego zabez­
pieczenia wszystkich środ­
ków potrzebnych do reali­
zacji rocznego planu poło­
wów. Te środki to poważny 
stosunek do wprowadzania 
w życie uchwał VII Plenum.

Zadania owe przyjęto 
do realizacji. Ale mówiono 
też o napięciach. War­
to wziąć do ręki jeden z 
referatów opracowanych i 
wygłoszonych na konferen- 

i cji w pewnym wielkim 
| przedsiębiorstwie rybackim, 
| z którego można dowiedzieć 
się o powodach napięć. Cy­
tuję:

„Szczególnie napięcie, jakie 
istnieje przy zamknięciu toku, 
powodowane jest m. in. tym, 
że aparat zagospodarowa­
nia rybą w kraju, traktuje 
często morze jak sklep z obu­
wiem, gdzie można nabyć 
wszystkie rozmiary i kolory. 
Zamawia się poszczególne ga­
tunki i rozmiary ryb, a te

które często występują uwa­
ża sie z:\ niemile widziane”, I 
dalej — „Obniża się wreszcie 
ceny, dotychczas występują­
cych najczęściej ryb — jak 
płastugi i tusze dorszowe, zmu 
szając tym samym rybaków 
do zaniechania tych połowów, 
a podwyższa się jak na iro­
nię do 100 zł za kilogram — kre­
wetki, homary i Iangusty, któ­
rych w kraju jeszcze nikt nie 
widział, a na naszych łowi­
skach występują w charakte­
rze okazów fauny morskiej. 
Taka dystrybucja rybą 
powoduje zahamowanie poło­
wów, obniżanie wyników go­
spodarczych przedsiębiorstwa... 
Dopóki nie nauczymy się za­
gospodarowywać wszystkie ro­
dzaje ryb występujących na 
naszych łowiskach, jak się to 
robi na całym świecie, nasi 
rybacy nie będą mogli w peł­
ni wykorzystać swoich mocy 
połowowych wykonywać ryt­
micznie i z nadwyżką planów 
połowowych przedsiębiorstwa”.

glOTYCZY to — jak łat- 
wo się domyśleć — tego 

co określa się strukturalnym 
ograniczaniem połowów. Np. 
jeśli przedsiębiorstwu ora- 
kuje do planu 60 ton pła­
stugi to płastugę tę trzeba 
złowić za wszelką cenę, 
wbrew temu że łowisko aku­
rat obfituje w> karmazyny*

Na innej konferencji 
padło wiążące się z tym 
nadzwyczaj ważne py- 
itanie — jak kapitan ma 
wytłumaczyć załodze swego 
statku, że należy łowić to­
war tańszy, a nie wartoś­
ciowszy? I że należy ło­
wić płastugę, której właś­
nie nie ma, a nie karmazy- 
na, którego pełno na ło­
wisku? Także niepokoić po­
winno następujące stwier­
dzenie, wypowiedziane przez 
jednego z kapitanów przet­
wórni — „rozumiemy, że 
przedsiębiorstwo musi wy­
konywać polecenia władz 
nadrzędnych a kapitan -po­
lecenie przedsiębiorstwa, to 
jednak czasem pociąga za 
sobą psucie się stosunków 
międzyludzkich”.

Czy. doprawdy tak musi 
być, jak w bajce o złotej 
rybce, to znaczy w oderwa­
niu qd życia?

Magda RALSKA

czającego ich dom morza, 
lecz gdy świetny mówca 
zaczyna bełkotać, to co 
miało być pośmiertnym orę 
dziem starca owocem jego 
całożyciowych doświadczeń,
1 ostatecznie milknie, nie 
mogąc wydobyć głosu...

Jakżeż wspaniale Jacques 
Mau cl air i Tsilla Chelton 
wygrywają te skomplikowa­
ne sprawy _ chwilami
wręcz błazeńsko, a chwila­
mi bardzo serio, zawsze 
jednak z wyczuciem gra­
nicy, której nie można 
przeciągać ani w tę ani w 
tamtą stronę- Podziwiałem 
przy tym ich fizyczny wy­
siłek, przecież przez cały 
czas są na scenie, a gra­
ją „pełnym gazem” — jak 
się to mówi w gwarze za­
kulisowej — nie szczędząc 
mimiki, gestów, ba ruchów 
całym ciałem.

Wyimaginowani goście w 
wyobraźni starców — a i wi 
dzów teatralnych — skrom 
ne ściany pokoju zamienia­
ją w ogromną salę pałaco­
wą, co przy pomocy świa­
teł i odpowiedniego spreparo 
wania kulis bardzo zręcz­
nie dokonał scenograf, 
wspomniany już kilka wier­
szy wyżej Jacques Noel.

* * *

JJRZEZ trzy dni gości-
1 liśmy na scenie gdań­

skiej wielkich artystów z
szerokiego świata, którzy.

zafascynowani sztuką z 
nego już dobrze w Po 
Eugene Ionesco, poka 
nam jak na Zachodzie, ś 
lej we Francji, odczyt 
się, na scenie to, co kil 
naście lat temu uważ 
za ekstrakt noiaoczesnc 
Podziwiamy ich piet) 
dla autora i jego i 
stu (znacznie to przeć 
żyło oba spektakle 
chwilami nawet nużyło), 
z zachowaniem całego i 
cunku dla aktorstwa wy 
nawców, chętnie byśmy 
dyskutowali na temat sh 
ności stosowania stylu 
gry, zwłaszcza w tego 
dzaju utworach, a ta 
archaicznych sposobów s 
nograficznych itp. Dyski 
już si- jednak zaczęła i 
dość dawno, tylko jakby 
stała odwrócona. U 
przecież już przed laty g 
no w Warszawie i gdzie 
dziej i „Lekcję” i „Krz 
ła”, a w Gdańsku — „I 
sorożca”, ale w sposób, k 
ry bardzo daleko odszedł 
tradycji XIX-wiecznych, 
czasów, które ostatni uo 
biał u nas Ludwik Solski 

Viarek DULEBi
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leszcze IrccfeQ sfą pcmęczpy
ale w zamian ctrzpamy w Gdańsko
zmodernizowaną hal; targową

Od wielu już miesięcy by 
,^valcy śródmiejskiej hali tar 
gowej w Gdańsku są świad 
kami trwających prac re­
montowych i modernizacyj­
nych. W ubiegłym roku ka­
pitalnemu remontowi pod­
dany był olbrzymi dach ha­
il. Prace te pochłonęły 
milion złotych

Obecnie trwa kolejna już 
faza procesu modernizacji 
wnętrza hali: stopniowo wy­
łączając poszczególne partie 
dotychczasowych starych sto 
isk, przeprowadza się ich 
wymianę. W miejsce obskur 
nych niekiedy, niejednoli­
tych „klapowych” boksów 
stawia się nowe oszklone, 
w miarę nowoczesne boksy. 
Modernizują swe placówki 
nie tylko uspołecznione 
przedsiębiorstwa handlowe, 
ale również i prywatni wła 
śćiciele stoisk: na własny 
koszt zakupują ujednolico­
ne stoiska handlowe.

W najbliższych dniach na 
stąpi już otwarcie wyłączo­
nej dotychczas części hali 
od strony ul. Pańskiej. Na­
tomiast trwa już wypro­
wadzka z części środkowej: 
położone tu boksy demon­
tuje się i niebawem zastąpi 
nowymi. Przeciwległy kra­
niec hali od strony ul. La­
wendowej gotowy był już 
przed świętami, tak, że 
klienci zaopatrywali się w7

iyby już w nowych stois­
kach.

Nie koniec na tym: w tym 
roku przewidziane są dalsze 
roboty remontowe targowis­
ka. Stopniowo prowadzić 
się będzie remonty kapital­
ne urządzeń wodno-kanali­
zacyjnych, boksów piwnicz­
nych oraz poprawki elewa­
cji zewnętrznej Nie będą to 
jednak prace w jakiś po­
ważniejszy sposób zakłóca­
jące pracę tego największe­
go skupiska handlowego w 
śródmieściu Gdańska. Ale 
dodatkowo trzeba stwier­
dzić, że i dobiegające obec­
nie końca prace remontowe 
wewnątrz hali przeprowa­
dzane były w sposób do 
niezbędnego minimum ogra 
niczający prace targowiska

Tak dalej być nie może! 
Działać trzeba od zaraz

Lista śmiertelnych ofiar 
wtorkowego wypadku na 
kolei elektrycznej w Gdań 
sku powiększyła się do 
trzech osób, gdyż w no­
cy z wtorku na środę 
zmarł w szpitalu 17-letni 
Marek Bobrowski. Życiu 
pozostałych nie zagraża 
już — zdaniem lekarzy — 
niebezpieczeństwo.

Niestety, wtorkowy tra­
giczny wypadek nie by! 
wystarczająco groźnym syg 
nałem dla pasażerów, korzy 
stających z usług kolei ciek 
trycznej, specjalnie zaś dla 
młodzieży. Wczoraj żarów 
no w godzinach porannych 
jak i popołudniowych po­
ciągi odchodziły ze stacji 
obwieszone podróżnymi, a 
młodzież jeśli już nie jecha­
ła przy otwartych drzwiach 
(bo i takie przypadki za­
notowano) to silą dostawała 
się do wewnątrz, odpycha­
jąc starszych,

Wydaje się, że bez postu 
iowanych przez nas zdecy­
dowanych kroków i to za­
równo ze strony organów 
porządkowych, jak i kolei 
niewiele tu się da zdzia­
łać. Organa porządkowe 
będą musiały z większą c- 
nergią walczyć z plagą „wi­
nogron”, natomiast od kolej 
musimy domagać się ener­
gicznych kroków, zmierzają­
cych do poprawy warunków 
podróżowania koleją elek­
tryczną. W tym miejscu 
warto zwrócić uwagę, że 
pod warunkami podróżowa­
nia rozumiemy nie tylko 
podstawianie sprawnego

Z IKKF-em na Kuligi
Zarząd Wojewódzki Towarzy­

stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej zawiadamia, że prowa­
dzona od 1960 roku baza spor-

-----o------------- tów zimowych TKKF w Szym-
Dołożono wszelkich starań, barku - Wieżycy przeniesiona

wart©
»ZIS W TRÖJMIESCIE

W sali SaArP w Gdańsku 
(Strzelnica św. Jerzego) o godz. 
li. mgr Mieczysław Widernik 
wygłosi odczyt pt. Powstanie i 
rozwój Gdyni.

W klubie MPiK w Sopocie 
mgr Tyszkowski wygłosi o

fodz. 19 prelekcję pt. Z kraju 
ze świata.

Nowoczesne ujęcie teorii ma- 
Jszy“h elektrycznych to temat 
odczytu, który wygłosi o godz. 
If w sali E 47 PG prof. dr 
ifiż. Stefan Roszczyk. 
fO godz. 17 w I katedrze ma- 
sroatyki PG prof, dr M. Alt-

by nie dopuścić do zamknię 
cia hali, a tym samym nie 
pozbawiono mieszkańców 
możliwości zaopatrywania 
się w artykuły codziennego 
użytku. Duża w tym zasłu­
ga zarówno dyrekcji Tar­
gowisk Miejskich jak i wy­
konawcy remontu Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Budowlanego nr 1 w 
Gdańsku, które czyni wszy­
stko, by utrzymać się w 
harmonogramie prac. Na 
pewno gdyby nie niezbyt 
sprzyjające warunki atmo­
sferyczne (mróz!) udało by 
się przedsiębiorstwu prace 
na pewnych odcinkach przy 
spieszyć.

Bądźmy jednak cierpliwi 
! wyrozumiali, a w zamian 
c-trzymamy niebawem od­
świeżoną, zmodernizowaną 
halę targową!

(E.)

technicznie taboru, który u- 
możliwi punktualne kurso­
wanie pociągów, lecz rów­
nież dokładną informację na 
stacjach i przystankach. 
Niestety, od długiego już 
czasu dobijamy się bezsku­
tecznie o polepszenie infor­
macji na trasie kolei elek­
trycznej, jak dotąd bez 
większych rezultatów. Wczo 
raj np. w godzinach przed­
południowych pociągi kur­
sowały nieregularnie, na 
stacjach zaś brakowało in­
formacji albo zupełnie, al­
bo też była ona niewy­
starczająca. Z zasady nie 
podaje się przyczyn zakłó­
ceń, przewidywanego czasu 
ich trwania, zaś słowo „prze 
praszam” w ogóle nie jest 
używane w słownictwie in­
formatorów.

Wróćmy jednak do spraw 
porządkowych. Otóż Ko­
menda Miejska MO m. Gdań 
ska (podobnie jak komendy 
w Gdyni i w Sopocie) mają 
zamiar udzielić SOK-owio- 
raz Kolejowa MO jak najda 
lej idącej pomocy w pilno­
waniu porządku na stacjach 
i przystankach kolei elek­
trycznej. Funkcjonariusze 
MO będą wspólnie z orga­
nami SOK, Kolejowej MO 
i PKP starali się niedopusz- 
czać do wyruszania w dro­
gę pociągów oblepionych 
„winogronami”.

Wydaje się jednak, że 
bez pomocy samego społe­
czeństwa oraz organizacji 
społecznych, specjalnie zaś 
młodzieżowych, nie wiele 
uda się zmienić. Dlatego 
też warto się zastanowić 
nad możliwościami wciąg­
nięcia samej młodzieży do

W najbliższą niedzielę 
na Łysej Górze w Sopocie 
wielkie zawody dla maluchów
Miejski Ośrodek Sportu,;sumie 688 dziewcząt i 719

szenie prac na terenie trój 
miasta) oraz prób dalszego 
rozłożenia w czasie godzin 
rozpoczynania pracy w po­
szczególnych przedsiębior­
stwach i instytucjach, gdyż 
jeśli chodzi o szkoły, to 
ze względu na istniejący w 
większości z nich system 
zmianowy, przesuwanie roz­
poczynania nauki w godzi­
nach rannych powodowało­
by automatycznie zbyt 
późne kończenie, jak na 
młodzież, w godzinach wie­
czornych. Niemniej na pew­
no i w tej dziedzinie da 
się jeszcze coś usprawnić.
W każdym razie działać __ „ „_________  „ _
trzeba od zaraz, nie czeka-1 turnieie lsporty typowo zimowe: łyż"
iar> na „aUprnio trae-irzne ‘ -Sę na e turnieje | wiarstwo, saneczkarstwo l
3ąc na następne tragiczne pijki ręcznej dla młodzieży j .. , wnhon to

Turystyki i Wypoczynku w 
Sopocie, choć powstał nie­
dawno, ma już na swym 
koncie wiele pożytecznych 
imprez masowych dla mło­
dzieży i dzieci w szczegól­
ności.

Minione ferie zimowe, 
właśnie dzięki MOSTiW-owi 
upłynęły w mieście pod zna 
kiem ciekawych i pożytecz­
nych imprez o charakterze 
sportowym. .Niestety warun 
ki atmosferyczne w tym 
okresie nie dawały możli­
wości organizowania imprez

chłopców. Rozgrywki zresz­
tą trwają nadal, a ich za­
kończenie finałowe przewi­
dziane jest na 20 i 28 stycz­
nia br.

Na uroczystości wręcza­
nia nagród i dyplomów 
zwycięzcom turnieju nastą­
pi również wręczenie ksią­
żeczki mieszkaniowej PKO 
ufundowanej przez MOSTiW 
wychowankowi Domu Dziec 
ka nr 2 Henrykowi Gruzie,

Ale zima obecnie już z 
prawdziwego zdarzenia, wo-

najbardziej atrakcyjnych, |kec ^eg0 czas na imprezy i

wypadki.
R. St.

piłki . ręcznej 
szkolnej. Brało w nich 
udział 146 zespołów — w

177J
w województwie gdańskim

W obliczu nowego roku 
Zakłady Usług Radiotech­
nicznych i Telewizyjnych w 
Gdańsku stawiają sobie za 
pierwszy cel jak najwszech­
stronniejsze zabezpieczenie 
interesów swych klientów i 
to zarówno pod względem 
odpowiedniego nasycenia 
punktów detalicznej sprze­
daży w szeroki asorty­
ment telewizorów, odbiorni­
ków radiowych, adapterów, 
części wymiennych itp., jak 
i zapewnienie posiadaczom 
aparatów telewizyjnych i
radiowych wykonania na- 

akcjj porządkowej na sta-J praw 
cjach i przystankach w

tema
man

na
Wczoraj w porcie gdańskim 

podbzas załadunku statku ban 
dery NRF „Jonne Marie” uległ 
wypadkowi jeden z doksrow 
Brunon K.

Został on silnie uderzony 
tarcicą, unoszoną przez dźwig. 
Po udzieleniu B. K. pierwszej

z Warszawy mówić będzie p,ornocy w najbliższym punkcie 
w%zyewan\an0zagadnieniay Ran- sanitarnym, robotnik został od- 
ęportowego. I wieziony do szpitala.

została do Kolbud (14 km od 
Gdańska). Od niedzieli 14 bm. 
organizowane będą kuligi, gr> 
i zabawy na śniegu, zawody 
saneczkowe oraz nauka jazdy 
na nartach. W Kolbudach 
istnieją bardzo dobre Warunki 
dla organizowania spartakiad 
zimowych w narciarstwie i sa 
neczkarstwie (dobry tor sanecz 
kowy), a bliskie położenie trój 
miasta znacznie zmniejsza ko­
szty dojazdu. Zakłady pracy 
posiadające własne środki lo 
komocji będą mogły przewieźć 
w dwu rotacjach większą licz­
bę pracowników.

Dla osób indywidualnych do­
jazdy:

autobusem PKS z Dworca 
Autobusowego w Gdańsku w 
godz. 8 1C, 8.30, 9.30, 10.30, 11.30, 
12.30 (cena przejazdu w jedną 
stronę 6 zl);

koleją z dworca w Gdań­
sku — odjazd godz. 7.37, 8.10, 
11 05. 14.55 (cena biletu 9,80 zł 
w jedna stronę).

Za udział w kuligu stosowa­
na będzie odpłatność 20 zł od 
młodzieży w wieku od 18 lat i 
osób dorosłych, a dla młodzie­
ży do 15 lat 15 zł. W cenę 
wkalkulowane jest ubezpiecze­
nie. Udział w zawodach i or­
ganizowanych na miejscu żaba 
wach, bezpłatny. Na miejscu 
można bedzie wypożyczyć nar­
ty i sanki w cenie 8 zł. Ob­
szerna i schludna restauracja 
GS, gwarantuje wydawanie 
normalnych posiłków według 
zapotrzebowania uczestników 
zimowego szaleństwa.

Karty uczestnictwa nabywać 
można we czwartki, piątki i 
soboty w Zarządzie Wojewódz­
kim TKKF przy ul. Kalinow­
skiego 5/8 w godzinach od 
11—15 oraz w biurze Sports- 
Tourist w Gdyni. Informacja 
w godzinach nracy. tel. 31-33-45, 
w srodz. popołudniowych — tel. 
21-02-72

okresie największego nasiie- 
nia ruchu. Warto by może 
pomyśleć o stworzeniu cze­
goś w rodzaju Młodzieżo­
wej Służby Ruchu, ale 
działającej tylko na tere­
nach kolejowych. Poza tym 
do akcji tej powinno się w 
miarę’ możliwości wciągnąć 
też i ORMO.

Wszystkie te akcje nie 
dadzą jednak pełnych re­
zultatów do czasu stworze­
nia w okresach szczytowych 
przewozów odpowiednich 
warunków podróżowania. 
To zaś wiąże się ściśle z 
problemem elektryfikacji li­
nii Śląsk — porty (przyspie

llwaga 
przed poborowi 
w Gdyni!

Jak informuje nas dyrek­
tor naczelny tego przedsię­
biorstwa Zbigniew Śliwar- 
ski województwo gdańskie 
charakteryzuje się tym, że 
po Katowicach ma najwięk­
szą ilość w Polsce abonen­
tów telewizyjnych. Na 1000 
mieszkańców przypada u 
nas 128 abonentów. Posia­
daczy odbiorników telewi­
zyjnych jest w woj. gdań­
skim 177 tysięcy.

Jak wysoka rangę stano-

| narciarstwo. Wobec tego 
przed paroma dniami roz­
poczęły się w Sopocie dwa 
kursy jazdy figurowej na 
lodzie dla dzieci od lat 4 
do 12. Uczestniczy w nich 
łącznie 39-osobowa gromad­
ka dziewcząt i chłopców, 
stawiając swe pierwsze kro-; 
ki na lodowej tafli.

Szermierka jest dyscypli­
ną aktualną przez okrągły

maitsze formy sprzedaży, jrok> wobec tego MOSTiW 
wśród których dużą popu- 'zorganizował trzymiesięczny 
larnością cieszy się zbioro-j kurs szermierczy dla dzie­
wy zakup tranzystorów w ci w wieku 7—12 lat. Być 
zakładach pracy, które po- może amatorów zarówno na 
za wygodą dla swych pra- ten kurs jak i do szkółki
cowników mogą mieć z te- łyżwiarskiej znajdzie się
go dodatkowy zysk. gdyż więcej, wobec tego infor- 
każdy 101 sprzedany w ten mujemy, że MOSTiW przyj- 
sposób aoarat otrzymuje muje dalsze zgłoszenia na

ZURiT wprowadza nąjroz-

gratisowo rada zakładowa 
zakładu pracy. Nową formę 
sprzedaży telewizorów wpro 
wadzono na wsi. Jeśli gro­
mada zakupi jednorazowo 
20 telewizorów, ZURiT nie 
tylko zabezpiecza dostawę 
ich na miejsce, instalację 
aparatów w mieszkaniach i 
założenie anten, lecz także 
ofiarowuje gratisowo Pre­
zydium GRN odbiornik ra­
diowy z falami ultrakrótki­
mi. Jest to tzw. komplek­
sowa usługa, której doko­
nano już m. in. w groma­
dzie Nowa Karczma w po­
wiecie kościerskim,

Drugim działem działalności 
ZURiT-tu są usługi. W ub. ro­
ku przedsiębiorstwo dokonało 
napraw 181 tysięcy telewizorów 
i 68 tysięcy aparatów radio­
wych za sumę 36,5 tys. złotychWią wśród społeczeństwa Województwo" nasze dysponu-

naszego województwa apa- te 73 punktami napraw z cze-
rafv tplPTOibuine. i rp/limjrp go 45 broc- znajduje sie w trój- raiy telewizyjne i radiowe | mieście Ponadto działaja rów-
świadczą jeszcze i inne licz-jnież ruchome ekipy napraw-
by. A więc np. w ub. roku;cze. ~, 7 w różnych powiatach
ZURiT gdański sprzedał
tych aparatów za sumę 251
milionów złotych. Sprzeda­
no 23,5 tysiąca telewizorów, 
29 tysięcy odbiorników ra­
diowych i 14,5 tysięca tran­
zystorowych odbiorników tu­
rystycznych.

pi ZE
kanalizacyjnych

Wydział Spraw Wewnętrznych 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Gdyni informuje, że 
w czasie od dnia 26. bm. do 
17, II. przeprowadzona zostanie 
rejestracja przedpoborowych 
rocznika 1950. Obowiązkowi zgło 
szenia się do rejestracji pod­
legają obywatele polscy urodzę 
ni w roku 1950 zamieszkali sta- Pracownicy Miejskiego
ifodf 2PrmełeyWŚ,CLre“eSOm° Przedsiębiorstwa Wodoetą- 
Gdyni. Poborowi nie będą gów i Kanalizacji przystąpi- 
otrzymywali oddzielnych we- jj do kapitalnego remontu 
S^ffoTÄstra^^tJ-Vieci kanalizacyjnej przy ul. 
minie nakazanym w obwieszczę Podwale Staromiejskie w
ni ach.

Rejestracja zostanie przepro­
wadzona w lokalu Miejskiej 
Komisji Poborowej w Gdyni 
przy ul. Czołgistów 46a.

15.45: „Juana Gallo”, meks., od'czes., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
~ ’ 20. „Goplana”. „Działa Navaro-

ny”, ang., od 14 1., godz. 10 
13, 16. 19, „Neptun”, „Gładka
skóra”, fr., od 16 1. g. 15.50,

GDANSK — „Opera”, „Szó- 
Bta żona Sinobrodego”, g. 1-9. 
„Teatr Wielki”, „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”, g. 19. 
SOPOT — „Kameralny” — 
„Śmiertelny taniec”, godz. 19. 
GDYNIA — „Muzyczny”, „Se- 
tyastopoiski walc”, godz. 19.15.

GDANSK — „Leningrad” 
t,Ostatni Mohikanin”, NRF, od 
11 1., g. 10, 12, 14, 16; „Panie i 
tanowie”, wł., od 18 1., godz. 
18. 20.15. „Kameralne”, „Szare
kaczątko”, rad,z., od 7 1„ g. 14; 
„Kopciuszek w potrzasku”, fr., 
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Ko­
smos”, „Czarna pantera” — 
NRD, od U 1., g. 16; „Galia”, 
fr., , od 18 1., godz. 18, 20.15.
„Piast”, „Wojna i pokój” — 
radź., II ser., od 14 1., godz. 
18, 18, 20. „Drukarz”, „Mściciel 
z gór”, radź . od 11 i., godz. 
16.45, 19. „Motława” „Francla 
naprzód”, fr„ od 11 1., godz.

16 1., g. 18, 20.15. „Przyjaźń” —
„Tom Jones”, ang., od 16 lat, 
g 17, 20. „Gedania”, „Kauka­
ska branka”, radź., od 11 lat, 
g. 16; „Ostatni cowboy”. USA. 
od 14 1., g. 18, 20. „Wrzos” —
„Człowiek, którego już nie 
ma”, USA, od 16 1„ godz. 16,
18, 20. „Włókniarz”, „Lecą żu­
rawie”, radź., od 16 1.. g. 18.
„Żak”, „Na los szczęścia Bal­
tazarze”, fr., od 18 1„ godz. 16,
18, 20.

WRZESZCZ — „Bajka” —
„Rzeka Czerwona”, USA, od,
14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30,
„Znicz”. „Działa Navarony” 
ang., od 14 1„ g. 16, 19. „Tram­
wajarz”, „Przedział morder­
ców”, fr., od 16 1., godz 16,
18, 20. „Zawisza”, „Niezłomny
Wiking”. USA, od 11 1., godz.
17. 19.15,

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Winnetou”, I ser., jug., od 
11 1., g. 16, 18.05, 20.10.

OLIWA — „Delfin”, „Oferta 
matrymonialna”, wł., od 16 1., 
g. 15.45, 18. 20.15,

SOPOT — „Polonia”, „Na po­
moc” ang., od 11 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Bałtyk”, „Czterej
pancerni i pies”, I ser., polski, 
od 11 1., g. 15.15; -Kopciuszek lokalne 
w potrzasku” fr., od 16 lat.

Jesieni”, 17.45 Muzyczny czwar­
tek, 18.25 „Patrząc z boku”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Koncert estradowy, 14.00
18, 20.10. „Marynarz”, „Czarny!„Od melodii do melodii”, 14.45
Tulipan”, fr., od 14 1., godz. „Błękitna sztafeta”, 15.00 Popu- 
17 19 „Fala”, „Dzwonnik z|larne suity orkiestrowe 15.30
Notre Dame”; fr., od 16 lat, Dla dzieci: „Gra muzyczka na
g. 15.45, 18, 20.15. „Promień”,
„Skradzione plany”, ang. od 
11 1.. g. 16; „Czarny dzień w 
Black Rock”, USA, od 16 lat, 
g. 18, 20 „Klubowe” „Strzelby 
Apaczów”, USA, od 11 lat, g. 

18. „Mimoza”, „300 Spar- 
20 i tan” USA, od U 1.. godz. 16, 

"' 18, 20. „Jagienka” niecz. „Me­
wa” niecz. „Iskra”, „Zwario­
wana noc”, poi., od 11 lat — 
godz. 18.

RUMIA — „Aurora”, „Dzia­
dek do orzechów”, poi., od 11 
lat, g. 18, 20.

truk. Prasowe Zakłady Grafie* . „ ,
a Bäw, ^Prasa”* Zana, 43, Iw&ÜÄQtM'”* «Gta joe® pe&ui «

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 11 stycznia 1968 r. 

CZWARTEK

g. 17.30, 19 45.
GDYNIA — „Warszawa” „Os­

tatnie polowanie”, USA, od 14 
lat. g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.

13.10 Gdański Tygodnik wiej­
ski, 16.15 „U naszych przyja­
ciół” 16.30 „Szafa gra”, 17.00

dobna”, 18.45 Melodie rozryw­
kowe, 18.50 Uniwersytet Radio­
wy — cykl: „Epoka Wazów — 
prawdy i mity”. 19.30 Audycja 
dokumentalna. 20.00 Koncert 
symfoniczny Orkiestry PR w
Krakowie, 21.40 „Melodie na dziś 
wieczór”, 22.10 Poezja wieków, 
22.30 „Najważniejsze wydarzenia 
muzyczne w 1967 roku”, 23.10 
Muzyka taneczna. 0.05 — 3.00
Program nocny.

■ JIM

na dzień 11 stycznia 1968 r.
CZWARTEK

15.40 „Teleekspres”. 16.55 —
Dziennik. 17.00 D!a miodyeh 
widzów: „EKRAN Z BRAT­
KIEM”. 18.no ..Nad Odra ' Bał­
tykiem”. 18.30 Program lokal­
ny 18.45 „Śpiewnik domowy" 
Stanisława Moniuszki. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 —
„Pod znakiem lakości”, pro­
gram ekonomiczny. 20.35 Teatr i

__ _ _ Kobra .Szansa Słabego”, Jerzy
Przegląd aktualności “Wybrzeża, j Włodan. 21.40 „Refleksje” 22.101 
17.25 Opowieści z Klubu „Złotej 1 Dziennik 1

Gdańsku. Jest to pierwszy 
etap prac przygotowaw­
czych przed całkowitą prze 
budową tej ulicy łącznie z 
budową nowej poszerzonej 
jezdni. Ze względu na 
mrozy pracownicy MPW i K 
mają utrudnioną robotę i 
pierwszą zmarzniętą warst­
wę pod brukowaną na­
wierzchnię muszą podgrze­
wać koksownikami.

Na zdjęciu: zainstalowa­
ne koksowniki na ul. Pod­
wale Staromiejskie u wy­
lotu ul. Igielnickiej.

Fot. Wł. Nieżvwiński

analogiczne kursy. Bliższe 
informacje otrzymać można 
w ośrodku mieszczącym się 
w gmachu Prezydium MRN 
przy ul. Kościuszki 25 II 
piętro pokój nr 96 w godz. 
3—15,

Ale teraz-bombowa impre 
za: w najbliższą niedzielę 
14 bm. na Łysej Górze w 
Sopocie odbędą się wielkie 
zawody narciarskie dla ma­
luchów. Uczestnicy zawodów 
podzieleni będąv na grupy 
wg wieku: dzieci do lat 5 
pobiegną na dystansie 30 
metrów do mety, na której 
czekać będą sędziowie i.., 
paczki ze słodyczami. Dzic-* 
ci w wieku 6—7 lat będą 
miały do przebycia dystara 
50 m., zaś 8-9-latki — dys­
tans 75 metrów. Na mecie 
na wszystkich zwycięzców, 
czekać będą słodkie nagro­
dy. Bardzo zachęcamy ro­
dziców, by w niedzielę wy-< 
brali się ze swymi pocie­
chami na Łysą Górę niech 
dzieci próbują swych sił na

województwa i 5 w trójmiaś­
cie. ZURiT wiele uwagi po­
święca kwalifikacjom swoich
pracowników świadczących u- - - . . .
sługi. Za zasadę przyjęto, żej deskach, albo przynajmniej 
naprawami telewizorów mogą | popatrzą jak robią to inni 
zajmować się jedynie specjali- - , rówieśnicy 
ści po studiach lub technikach jlcn rowiesmey. 
łączności, inni zaś naprawiają! ... „„iv
radioodbiorniki. Niektóre punki Trudno mowie O dalszych 
ty usługowe w trójmieście zamierzeniach MOSTiW, w
przyjmują naprawy specjalisty­
czne — samochodowych odbior 
ników radiowych i tranzysto­
rów.

Nowością, która wprowa­
dzona będzie jeszcze w tym 
miesiącu, jest otwarcie przy 
ul. Sobótki we Wrzeszczu 
specjalnego punktu infor­
macji. Będzie on informo­
wał klientów ZURiT-u o 
usługach, a także i o tym, 
gdzie i jakie odbiorniki ra­
diowe, czy telewizyjne moż­
na aktualnie nabyć. Radio­
amatorom udzielana tu bę­
dzie bezpłatna porada tech­
niczna, można bedzie tak­
że, również nieodpłatnie 
badać tu lampy.

Jeśli faktyczna działal­
ność placówek ZURiT-u 
pokrywać się będzie z za­
powiedziami i oświadcze­
niami dyr. Śliwarskiego. wó­
wczas na pewno klienci te 
go przedsiębiorstwa nie bę­
dą mieli powodów do na­
rzekań. (czes.)

dużej bowiem mierze zależą 
one właśnie od pogody, od 
warunków atmosferycznych. 
Wobec tego o innych impre 
zach informować będziemy 
czytelników sukcesywnie.

(E.)

Na rogu ulic Marynarki Pol­
skiej i Szklanej Huty w Let­
nicy wbiegł na jezdnię U-let- 
ni Tadeusz S. i został potrąco­
ny przez taksówkę zarobkową 
„Warszawa” nr rej. GA 0056, 
prowadzona przez Alfonsa L. 
Chłopiec doznał ciężkich obra­
żeń ciała i przewieziony został 
do Szpitala Wojewódzkiego w 
Gdańsku.

Autobus „San” wypożyczony 
z WPK GG przez Stocznię Rze­
czną. a prowadzony przez Hen­
ryka M , jadąc ul. Jedności Ro­
botniczej na Oruni, wpadł W 
poślizg i zderzył się z jadącym 
z przeciwnego kierunku tram­
wajem linii 6, prowadzonym 
przez motorniczego Romana Sz. 
Kierowca autobusu, pasażer 
autobusu Jerzy G. oraz pasa­
żerka tramwaju Barbara M. 
doznali lekkich obrażeń, a po­
jazdy zostały uszkodzone.

W miejscowości Karczemki w 
powiecie gdańskim na zakręcie 
oblodzonej szosy wpadł w po­
ślizg i uderzył w drzewo fur­
gon „Warszawa” nr rej. GK 
1034, kierowany przez Zdzisła­
wa S, Ten ostatni odniósł lek­
kie obrażenia, a samochód zo­
stał uszkodzony.

Na jezdnie ul. Kościuszki we 
Wrzeszczu weszła 16-letnia Hen­
ryka S. i została potrącona 
przez „Warszawę” nr rej. GS 
6799, którą prowadził Marian 
O. Dziewczyna doznała lakkich 
obrażeń-


